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„Sprawa Białkowskiego’ 


A.K.S.-Cracovia 1:1 


ERAKÓW, 117. — Te. wł. — Cracovia — 
AKS 1:1. (1:0). Bramki uzyskań Góra i Wo- 
atai. Gędzia p. Sawicki ze Lwowa. Pubiczno- 
gí 1.000. 

Cracovia: Pawłowski; Lasota, Opioła; Ma- 
feran, Grinberg, Zkia; Skalski, Góra, Kor- 
bes, Szefiga, Zembaczyński. 

AKS: Mrugala; Knes, Stolarczyk; Bętkow- 
sk, Kuchta, Skrzypiec; Pochopin, Pytel, Wo- 
smi, Piontek, Barczyk. 

Gdy przed kilku tygodniami z powodu wi- 
syty Basków, odwołano mecz AKS — Cra- 
corvia, opinia krakowska byta niezadowolona. 
Wtedy obi, drużyny były u ezczytu i miała 
éo być waka o prymat. Nie wiedziano, kie- 
éy wyznaczone będzie następne spotkanie 
l obawiano się, że wypadki, jakie zajdą w 
mmiędryczasię, wmienię sytuację, a Mecz stra- 
€l na wartości. 

"Tymczasem mie elę nie zmiermiżo: Stawka 
byta ta onma, a jedynie figiel przyrody mógł 
wypaczyć wartość spotkania i zaciemmé je- 
go ramy. Od samego rana ało bowiem jak 
z cebra i zanosiło się na to, Że mecz OdbE- 
dzie sią w fatalnych warunkach. Niebiosa by- 
ły jednek laskawe: z nastaniem południa u- 
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nie z&po- ; gie, ale od chwiłi, kiedy Wostal kontuzjowa- 


Dopiero po pauzie, gdy uspokołły Się aer- daniami przyziemnymi, krótkimi, 


wy, drużyna przyszła do siebie, rozwinęja 

normalne czyki i przez dobrych 30 m miała 

przewagę, ate nie mogło to wpłynąć ne wy- 
Gdy wybita godzina S-ta, stadion Cracovii] mik, gdyż słaba dyspozycja strzałowa decy- 

kapai się w ałońcu. na bołsku zjawiło SIĘ| gowala o losie pozycji stuprocentowych. Wy- 

7000 osób, raczęła się gra o wielką siawKE...| różnić należy Pawłowskiego, Lasotę, Zemba- 
Zostawiając na razie na boku przebieg 5pOt| czyńskiego ! Korbasa. 


Stał deszcz, a w miarę zbliżania się meczu. 
Pogoda watalala alę coraz bardziej. 


minając jednak o grze skrzydeł. 

Przebieg spotkania obfitowat w wiele ema- 
cjonujących momentów, przy czym tempe 
tura dochodziia do wrzenia. 
ło, że mecz akończyt się spokojnie, bo mógł 
przybrać inne koleje, gdyż ,.niedyspozycja'' 
eędziego p. Sawickiego, groria katastrofą. 


Dobrze się sta-| 


ny opuścił boisko i śłązacy grali przez chwi- 
|lę w 10-kę, wypadki potoczyły się innym to- 


NAJLEPSZY DUBEL ŚWIATA 


erem. , 
Gracze polowali na kości, sędzia rozstzy- Amerykanie: Mako (partner Jędrzejowskiej w mixcić) na piers 
gat myśnie, a na ieybunach pomruki Dyly s wszym planie, Budge w glebi. 


coraz grożniejsze. Dobrze, że akończyto SIĘ 
jednak na pomrukach. 


kania į przystępując do jego oceny, zeba 
Odrazu zaznaczyć, że najwybitniejszą rolę 0- 
dograł w tym meczu Pająk dlatego, że wo- 
góle nia grał, Nie wystąpił 
bawi poza Kri .owem, a 
Opioła. Ten mogt przyprawić Cracovię © n- 


tat punktów, gdyż grą ewa wpłynął depry- jednej luki, 
mająco na poziom llki. Już w pierwszych. WPIYWY Pi 


garu minutach zaprodukowat takich. parę ik- 
sów, że kiika osób na trybunie omai me 


przyprawił o wadę eerca. W tym stanie CZE- podają skutecznie obaj 


ezy trzeba było zaatosować system asetku- 


miejsce jego zajął do tronu mistrzowskiego. 


Amatorska zostawił jaknajiepsze wrażenie. 
Jeśh datej utrzyma się na tym poziomie, DE- 


na meczu, gdyż dzie jednym z najpoważniejwzych kandydatów 


Jest to drużyna 
zwarta | doskonaie zmontowana. Niemą ani 
którędy mogłyby filrować się 
rzeciwnika. Dobrze orientuje się 
Mrugala, a doskonałym oparciem defenzywy 
jest Stolarczyk. Szybko startują do Pllki i 


boczni pomocmcy. 
Atak jest najlepszą częścią dr:żyny. Uparty 


racji. Góra cofał eç do tyłu, czynił też 10| o parę Wostal — Piontek, ma sliny punkt w 


do pewnego stopnia Szeliga. 
Cala pomoc me oddalała się zbytnio w 1e- 
rea, plnując również własnego pola karne- 


go. 
geny. na których oparia jest cała praca. 


ruchiiwym Pochopimie, a również reszta Ua- 
pastnków nie zawodzi. 


Ogółem dysponują śląęzacy SZyDkością I twar 


W konsekwencj rozbiły się normalre , dością, reprezenują typ drużyny, która nie 


hołduje grze półyórej, ale. raczej operuje po- 


jka. Za chwiłę wspaniały wołey Pytia mija 


jeszcze do pauzy sedzia trzymał się dziel- 


Historia spotkania notuje już w pterwazej Salke O centymetr. 
minucie groźną akcję Kordsa, który strzec. Po przerwie ślązacy znów Gzybko atakują: 
ja ostro z 2 metrów. W podobnej sytuacji Wostal w 3 m przebtja się, mija dwóch gra- 
jest za chwilę Pytei. Opioła stwarza kolka groż- CZY i uzyskuje wyrównanie. 
| nych momentów. Cracovea przechodzi do ofensywy, obustron 

Po rzucie rożnym Góra dostaje piłkę | picx- | "© ataki zmieniają się szybko. Rozbity w Cza- 
nym wolcjem z za pola karnego lokuje ją w sie zderzenia z bramkarzem Wostal opuszcza 
samym rogu. W 5 minucie Cracovia prowa- boisko, by wrócić za chwiłę © kolanem oban- 
dzi 1:0. dażowanym “ statystować na skrzydle. Ubec-, 
f nie Cracovia jest przy glosie, drużyny grRjĄ. 

$łązacy nie wacą animuszu, gra jest 82yD-Í gro, zdenerwowanie na trybunach wzrasta. 
ka. Za chwiłę dwa rogi pod bramką Craco- | ; a popeinia błędy, a 1000 kibiców Śląs- 
vi. Opioła siwarza jeszcze jedną ciężką €Y-| kich powiewa grożnie chorągiewkami, Woz- 
tuację. malcając cobię czas graniem na trąbach, 

$iązacy są w polu groźniejsi. Ure ma I tak nadchodzi koniec meczu, który po e- 
świetną pozycję, ate etrzeja o włos obok Slup- | mocjonującej grze dał wynik remisowy. 


Perry mówi: 


FANTASTYCZNA MILA 


Doroczny bieg na 1 milę ang. uniwersytetu Princeton, w którego trady- 
cjach jest m. in. rekord światowy Bonthrona (4:06.8) miał przebieg i wynik 


wspaniały, Poprowadził Venzke, przebiegł % mili w czasie bliskim rekor- 
du światowego (3:01.4) i ydy był o 3mtr przed konkurentami |, zdawało się, 
że nic mu nie zabierze zwycięstwa... wycofał się. Na czoło wyszedł Cuannin- 
cham, przebiegł 1500 mtr w 3:52.2, poczem minęła go dwójka San Romani 
l Lash. Przez 100 mtr biegli pler4 w pierś, na samej taśmie o centymetr 
wysunął się naprzód San Romani (z ilterą K na piersiach). Czas obu jednako- 
wy 4:67.2. Trzeci Cunningham miał 4:07.4 (!). Beccali nie odegrał w biegu 
żadnej roli, 


Perry. który bacznie obserwował mi- 
strzostwa Wimbledonu udzielił przed- 
stawicielowi Daily Herald wywiadu o 
, turnieju: 

Perry przede wszystkim jest zachwy= 
cony Amerykaninem Parkerem-Pajkow= 
skm. Parker, który właśnie skończył 18 
wszelkie dane po temu aby 


był jedynven graczem. który potrafił za- 
grozić mistrzowi Świata; ba, pokazał na- 
wet, w iak: sposób można go pokonać 
— nie dopuścić do ataku Ściętymi pil- 
kami plasowanumi w rogi. 

Zapytany o losy pucharu Davisa po- 
wiedzial Perry. że gotów jest postawić 
cały majątek na Amerykę. Z drużyną 


wi europejskiemu. Narybek jest zą Oce- 


NICZEM 
NA OLIMPIADZIE, 
nagradzane były zwycięzczynie 


dziądz (z prawej) i Lubiczównie 


lat. ma | Ą A 
zostać wielkim mistrzem. Chwilowo | Budge, Parker i Budge, Mako — Ame. | "AStrzostw Polski w Bydgosz- 
TRZYKROTNA Amerykanin , jest Er mało koje: ryka jest niezwycężona: jest to pierw-|Czy. Plk. Skroczyński w to- 
wany i musi się wiele nauczyć. Ale tre- |sza prawdziwie młoda reprezentacja A- io "BY 
MISTRZYNI ner Parkera, Beasley, jest odpowiedn m | meryki w pucharze, BA drużyna, PE EO A Matuszewskiego 
Morawska (Delfin) zdobyła trzy: nauczycielem. ‘Ta wysoka ocena Per- | która składa się naprawdę z najlepszych ecza żetony nastrzyniom 
tytuły mistrzowskie stolicy: , Y2 jest tym bardziej znąmienna, że | graczy. : 60-ki: Książkiewiczównie KPW. 
100 i 400 mt d e 100 | veez" Wimbledonu był Budge, | Perry twierdzi, .że Ameryka może | Pomorzanin (w. środku), Sta- 
i mtr. sł. dow .l | Ale właśnie na Budgu okazało się jak | wystawić przynajmniej 20 graczy. któ- |ruszkiewiczównie Sokół G 
wznak, słuszną jest opinia Perryego: Parker |rzy mogą stawić czoła każdemu teamo- | j. YOKO Jri- 


DWAJ FINALIŚCI I PREZES P. Z. KOL. 


Kupczak (Legia — Kraków) I Pusz (WTC) po dramatycznej wal- T + 5 3 
ce o tytuł mistrza torowego, Polski pozują naszemu fotografowi | Oto w jakiej pozycji musiał oddać strzał Wilimowski na meczn 


l — obok preżesu plk. Gebla. 


anem naprawde znakamity. 


AZS (Poznań) 


Z PRZODU BRAMKARZ — Z TYŁU OBROŃCA 


z Rumunią. Piłkę zdołał odbić Pavlovici, 


3 skrzydłowych strzela 7 bramek 


Bogate żniwo na meczu Polonia — Gryf 4:4 


WARSZAWA, 10.7. Polonia — 
Gryt (Toruń) 4:4 (2:2). Bramki dla Po- 
lonii zdobyl Kisiękiński 3 | Ciszewski 1; 
ela Gryiu Wierzelewski 3 1 Ochocki. Se- 
dzia p. Romanowski. 

Polonia: Strauch; Szczepan ak, Odro- 
wąż: Seichter, 'Nytz, @roilk: Kruk, Cl. 
szewski, Nawrot, Kula, Kisiejiński. || 

Grvi:  Wyczyńsk;  Wierzchowskii 
Franx: W'śnewski. Frontczak. Jezier- 
ski; Wierzelewski. Kamieński, Ziółowe 
ski. Kosobudzki ‘Ochocki. Y 

Polona uzyskałą ma własnym Dolsku 
tylko wynik remisowy. Równe dobrze 
mogla mesz wygrać, jak i.. przegrać! 

Gdy po sześciu minutach gospodarze 
prowadzili 1:0 ze strzału Kisielińskiego, 
zdawało się, że robić będą co sam: ze- 
chea. fymczasen na tym skończyła się 
w tym okresie sztuka Polonistów. Do gło 
su doszli goście z Torunia. którzy przez 
dlugi czas nadawali ton na boisku i Za- 
służenie wyrównali w 32-ei miu. przez 
Wierzelewskiego. Los Polon wy- 
dawał się niepewny. gdyż inicjatywa 
nadal pozostała w ręku gości i iedynie 
pobłażli wość p. Romanowskiego (sędeia) 
wnożliwiła zospedarzom uzysxame po- 
nawaęzo prowadzenia, W 33.ej mia. Ki- 
stęliński otrzymał pilkę ua wyraźnie SDa 
lonej pozycji. podjechał do brank! : zro- 
bł swoie. Równo trzy miauty tewasa 
radość, Ochocki uzyskuje strzaiem z le- 
wego skrzydła znów wyrównanie i $y- 
tua.ja jest zupelnie otwarta. 

Po przerwie już w 6-61 min. fazalcy 
kks Odrąważa umożiiwia „W erzelew- 
semu zdobycie prowadzenia. Na do- 
datnie konto Polonii zapisać maeży. 2e 
w tym momencie zerwala się amoiir e 
do wałki. przycisnęłe ! w 9-€i min, K'sie 
“aiski zaów wpisał się na liste strzelców, 
Ale ibn rozwija sie nadal w pełnych 
barwach. W cazu sześciu minut padają 
dwie dalsze bramki. Dla Gryfu znów ze 
strzału Wierzelewsk ego, dla Połoni wy- 
równwie go raz ostatni Ciszewski. | 

Od tego okresu notujemy już enerzicz 
ny iimisz gospodarzy. którzy mają Sze- 
reg dobrych okazji; piłka idzie jednak 
bądź ta obok celu, bądź też staje SIę 
łupem przytomnezo i bardzo aktywnego 
bramkarza toruńsk ego. 

Cecha charakterystyczną zawodów to 
snyba fakt. że siedem bramek był? dzie- 
lem skrzydłowych. a tylko jedną zdobył 


Ę >r -A n I 
gracz środkowy (Ciszewski). Poza AA zcbnydi dribbiingach i dzięki temu 


mecz był ciekawy i emocjonujący I sta! 
nawet na wcale niezlym poziome. 

4 BRAWO GRYF © i 

Toruńczycy sprawili mela 4 esp sdzian 
ke. Okazali się drużyna wy.Śwnzną 0 
zupelnie dobrej technice, dzięki ktorel 
operować mogl! szybko | sprawne na 
zmianę dlugmi i krótszymi podaniargi. 
Zaletą ich, to nie tylko ambicja, aie i 
zrozumienie nowoczesnej gry, pozbaw:0 
nej zbędnych ornameutów. Z satysiak- 
cią obserwowaliśmy, jak gracze Gryfy 
monentalnie oddawali piłkę, przerzucal! 
fi rozumne. daleko, na f 
skrzydło. doprowadzając  niejednokrot- 
nie tym prostym sposobem do zwini 
całej pozycji obronnej przeciwnika. 


| w 
-Kispest zwycięża w Wilnie 


WILNO, 10.7. Kispesti Makabi 
Wilno 13:2, Występ drużyny WwEZIET” 
skiej Kispest należy uznać pod kaz- 
dym względem za Imprezę udaną. 

Po słabych meczach z osławionym 
luż ua cala Polskę zespołem Bordeaux, 
publiczność wileńska przeprowadziła 
„cichy“ holkot | na mecze piłkarsk e 
postanowiła nie chodzić do czasu. w 
kórym organizatorzy miejscowi nie 
sprowadza do Wilna dobrei drużyny. 

Przeciwnikiem Węgrów w pierw- 
szym dniu była Makabi, Dość dobry 
zespół wileński nie mógł oprzeć się 
technice | taktyce gości I zainkasował 
13 bramek, rewanżuląc się tylko dwo- 
ma! Tak wysoki wynik spotkania Jest 
«najlepszym  wykladakiem przeb/'egu 
meczu | umie'ętności u obu zespołów. 

Trudno jest mówiś o przebiegu me” 
czu. jeśli gra w 99 i pól procent to- 
czyła się na polu Makabi. Wiln'anie 
byli bezradni, Nie mogli nic skonstruo 
wać i jak nieprzytomn” biegali za piłką. 
W drużynie wileńskiej trudno iest ko» 
goś wyróżnić. d th; 3 

Cóż można powiedzieć o Kispesti 

Jest to drużyna bardzo dobra. *ubu- 
łąca się w grze półgórnej. Bramkarza 
1 ohrenę nie sposób Jest scharaktery* 


zować. Bramkarz miał dwa strzały 
|. puścił dwie bramki, Obrona rzade 
ka była zatrudniana, Pomoc u We- 


erów odznaczala się dokładnymi po- 
daniami i rozsądnie współdziałała z a- 
takiem. Najlepszym graczem w tej 
nii był Szabo II. ~ - 
Atak ładnie komb'sowal, udatnie 
mrzedzierał się przez bezradną obro- 
ne. i często strzelał. Gdyby chciał. 
mógłby wygrać w o wielu wyższym 
stosunku. Najlepszy zawodnik w ata- 
ku —- to lewo-skrzydłowy | środek. 
A uairuchliwszy wśród nich lewy łącz- 
nik. kropla w kroplę podobny do 
Sznajdra z Hasmonei twowskiej, Te 
same nogł, ta sama ruchliwość, ta są- 
ma chytrość i ta sama pracowitość, 
Mecz sędziował dość dobrze b. Wohl 


"AJ: 11.7. — Tel. wt. — Rozegrany 


dziś w Wlinie mecz piłkarski między wę- 


A. K. S. NA JUBILEUSZU GEDANII 

Amatorski Klub Sportowy zaproszony 
został na jubileusz I5.jecia Gedanii, któ- 
ry odbędzie się 19 września br. Termin 
ten kolduje jednak z meczem ligowym 
AKS — Pogoń; AKS lak i Gedania 
zwrócą się do Lisi o przesunęcie Wy- 
imenionego meczu ligowego na Iż 
września. W turnieju  judlleuszowym 
grać będa oprócz gospodarzy gdański 
„Neufahrwasser” i I. F. C. Nürnberg., 


hr) 

WEDRóWKI SPORTOWCÓW CZELADZKICH 

Hreguła, skrzydłowy C. K. S-uł otrzymal 
zwolnienie | zasiilć ma niebawem KS. śląsk 
Siemianaw'ce. 

Serafinówna, znana sprinterka CKS zmie- 
nk barwy klubowe, wstępując do *- $, w 
Czeladzi. (br) , 


rzeciwne a W 
i Ibv to dochodził do przec'wnika, 
gca | próbował i ecz i 
U- i jednak byto to raczej markuwanie, Nie 


miejębność wykorzystywania dobrych 
ckrzyde! była atutem, którym posiugi- 


padu jak i pomocnicy. 

Pomo: pracowała w ogóle bardzo 
sprawnie 'pamiętajac stale o utrzymaniu 
adpowiedniego dystansu. Zadanie uiąt- 
wiała jej elastyczna gra napastników, któ 
rzy w potrzebie cofali się dalexo do ty- 
ln. Obrona grała do przerwy dobrze. 
Później słabiej. Bramkarz był bez w'e 
ay, a w pewnych tmonientach brawurą 
swą wywoływał speoja!ne uzaanie. 

Tajemnicą pozostaje jednak obn.żenie 
się lotów gdzieś tak od l5-ei min. po 
przerwie. Właściwie i teraz ne grano 
źle, ale pozwolono zepchnąć się na wła- 
sną połowę. Trudno nam stwierdzić, 
czy było to wynikem  przetorsowania 
się w pierwszej połowie, czy też jakąś 
celową taktyką, zmerzającą od utrzy- 
mania. remisowego wyniku, czy też w 
końcu podwyższenie tempa przez Po- 
tonie utrudniało Toruńczykoin równie 
srawne operowanie jak w p'erwszej 
połowie. Być może. że w grę wcnodzi- 
ły wszystkie trzy elementy. 

POZORY MYLĄ 

Polonia znajdowała sę w ostatniej 
pół godzinie w pełnej ofensywie, to też 
zdołała częściowo zmaązać złe wraże- 
nie z pierwszego etapu, > 

W rzeczyw stości forma mistrza War 
szawy nasuwa liczne refleksje. Przele 
wszystkim napad składa! się właśc wie 
tylko z trzech graczy, którzy mogli fak- 
tvcznie coś zrobić. Byli nimi: Kisielń- 
ski Kruk į Kula. Ksieiińskiemu dajemy 
perwszeństwo «ie dlatego, że zdobył 
| trzy bramki, ale z tej przyczyny, iż 
į bral decydujący udział w ich przygoto- 
| waniu. Kisieliński ne czekał na pilki, 
| lecz sam po nie szedł nie przylepiał się 
posazowato do autu, ate w porę wcho- 
| dzīt do środka, dobrze się ustawiał 
|sam stwarzał sobe pozycje. Poza tym 
| był strząłowo dobrze dysponowany, po- 
|za trainymi piłkami kilka przeszło tuż 
| obok ceiu i 

Kruk osiągnałby może niezorszy _ €- 
lekt. gdyby go odpowiednio wyzyskiwa 
„no, Na minus zapisujemy, że był mniej 
przedsięborczy od swego kolegi z pra- 
wej strony i dlatego otrzymuje drugą 
lokatę. Kule wymieniamy w pewnym 
! dystansie. ponieważ gubił sę częstokroć 
w jakiejś droblazgowel pracy. w nie- 


nie osiągnął oczekiwanezo "efektu. W 
każdym razie Kula walczył, p 
Cszewski 1 Nawrot rozpoczęli gre W 
dobrym tempie. Ciszewski cofał sie bar- 
dzo daleko do tyłu i mieliśmv obawy, 
że skończy się to źle w drugiel połowie. 
Tak sie też po cześci stało, gdyż w ma 
re upływu czasu piki Ciszewskiezo by- 
Iv coraz mniej dokładne. mie dochodziły 
do adresatów. pojedynki kończyły SIę 
ujemnie, 
Nawrotow: trudn 
gażłować sią w bezpośrelnia 


| 


jeszcze trudnie było an- 
Ko Ni- 
niby 
atakować, w rzeczywistości 


gierską drużyna Kispest 2 mistrzem Wilna 
WKS. śmigiy zakończył się miezasłużonym 
zwycięstwem gości w stosunku 3:1 (1:0). 
Drużyny wystąpiły w następujących skia- 
dach: 

Wegry: Gergó; Olajkar, Batkay; Vig, Pu- 
ska, dr Varga; Uwari, Szabo, Nemec, Mezi, 
Screnyl. 

Wilno: Łoś; Grządziet, Zawiejay Puzyna, 
Skowroński, Mostyński; Iwańczyk Hajdul, Na 
czulskł, Osestk, Wrong. 

Sędzia p. Kostanowski niczdecydowany. 

Nikt nie przypuszczał, że po wysokim 
zwycięstwie Węgrów nad Makabi 13:2 śmi- 
gły potrafi dzelnie się im przeciwstawić. 
Wynik 3:1 nie jest odzwiereladieniem prze- 
biegu gry ł krzywdzi wojskowych. Wiinianie 
byl bowiem przeciwnikiem pod względem 
sytuacji  podbramkowych równorzędnym. 
Qdyby umieli wykończyć nadarzające się o- 
kazje, wynik mógłby być o wiele korzyst- 
niejszy. 


Węgrzy  zademonstrowali ładny poziom 
techniczny. Śmigły do zawodów tych wystę- 
pił w ataku bez dwu najlepszych graczy w; 
ataku Skrzypczaka | Pawłowskiego, oraz 
bramkarza Czarskiego, Mtóry w Łucku 29| 
stat kontuzjowany I prawdopodobnie przez 
6 tygodni nie będzie brał udziału w me- 
czach. 

Gra jest z początkiem otwarta i szybka, 
Przy czym więcej okazji do zdobycla bra- 
mek posiada w tym okresie Śmigły. w 3a 
min. ładnie przeprowadzoną akcja Wegrów 
kończy się bramką strzeloną przez Szabo. 
Po przerwie tempo meczu słabe, do chwili, 
w której Węgrzy uzyskali drugiego gola 
przez Uwarlego. Po strzelaniu tej bramki 
śmigły rozpoczyna żywołowy kontratak 1 
zmusza Węgrów do skutecznej obrony. 

Na plon skutecznie przeprowadzonych ak- 
cji ofensywnych śmigłego trzeba było dlugo 
czekać. Doplero przebój Drągn kończy się 
podaniem do Naczulskiego i ten ostatni zdo- 
bywa bramkę. Dalsze minuty upływają pod 
znakiem obustronnych ataków. śmigły w 
dalszym ciągu ma lekką przewagę, 
cała piątka ataku jest bezradna pod bramką 
i nie może zdobyć się na skuteczne oddanie 


strzału. W 35 minuele pięknie praeprowndzo"] 


na akcja kończy się strzałem Uwariego. «O BRONI BARW WARSZAWY? 


stawił bardzo mite wrażenie. W drużynic 
gości wyróżniii się: Szabo, Nemes i obroń- 
ca Alajkar, U Wilnian Skowroński, Zawieja 
l Hajdut. Publiczności bardzo dużo. 

Należy zaapełować pod adresem wileńskie 
go wydziału spraw sędziowskich, aby na tak 
poważne zawody jak międzynarodowe wy- 
znaczał nz bocznych sędziów egzaminowa- 
| nych kandydatów, a nie młodych  chłopa- 
ków, uproszonych z trybuny i nie mających 
|nie wspólnego z piłkarstwem. 


i śjarwan) 


I 
: ustala wynik meczu 3:1. Mecz pozo- 


wali się zarówno gracze z centrum na- |eaa kierownictwo, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 12 pca 1937 r. 


mamy nawet o to pretensii do graczy 
starszych rocznków, wina spada raczej 
j które nie chce zdaje 
się. zrozumieć, że dwa grzyby w bar- 
szczu to jednak za wiele! 

CO ZA DUŻO... , 

Można utrzymać jednego starszego 
gracza o walorach technicznych į wyż- 
szej kulturze gry, ale dwie tego redzaju 
jednostki powoduja już w napadzie iu- 
kę i obn'żają wyraźnie jęgo wartości bo 
jowe. Trudno i darmo, należy raz wre- 
szcie zrozumieć, że czasy spokojnej. sto 
jacei gry należą do przeszłości ! sząnse 
ma dzisiaj tylko gracz szydki, enər- 
miczny, zdecydowany, nawet wówczas 
jeśli techn ka jego jest niniej finezyjna. 
Gra nowoczesna opiera się przeważnie 
na dalekich podaniach, a sterasym no- 
gom nie zawsze starczy do. tego sil. 

Pomoc po kilku niezłych krekach za- 
częła nagle „pływać”, Fataine. i to 
przez cały czas, grał Seichter, Kilka 
udanych sztuczek n'e mogło zakryć 
wszystkich luk j błędów. Dwie pierw- 
sze bramki padły z jego winy i jezo 
było po części winą, że prawa siona 
nie funkcjonowała sprawniej. Ne ty:ko 
miał trudności z biezlem, a!ę niepotizeb 
nie „liftowai'* wszystkie płki. 

Grolik po przeciwnej stronie ułątwił 
sobie zadanie. Stanął przy Skrzydło- 
wym i myślał. że go up:lnuje, Pon eważ 
tego rodzaju gra nie przynosiła korzy 
ści ani obronie, ani napadowi. cotnię:a 
go później do obrony, gdzie okazał się 
znacznie produktywniejszym. _ Tosamo 
możnaby zresztą powiedzieć 3 Odrową- 
żu, który ze słabego obrońcy przemie- 
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Mozolna droga aspirantów ligowych 


Rozgrywki o wejście do Ligi ukla- 
dają się nadspodziewanie ciekawie. 
Druga niedziela stała pod znakiem re- 
misów. Zremisowano w Warszawie, 
Poznaniu, na Śląsku i w Brześciu. Za- 


nil się w ambitnego, prącego energicznie | Sadzie tej sprzeniewierzyła się jedynie 


do przodu przec wnika. 


grupa trzecia, gdzie padły wyraźne 


Nytz początkowo niczym nie zdradzał | wyniki { to o wielkiej rozpiętości, 


klasy o jaka go posądzają, Odróżnia! 
się wprawdzie od oglądanych 
pomocnków sposobem podawania 
ki (płaskie „wypychanie* do przodu) w 
ustaw'aniu się i odbieraniu były iednax 
poważne braki. W końcoweł fazie grai 
znacznie lepiej i enerziczniej, 
TKI, 

Nytz posiada doskonale warunki fi- 
zyczne, technicznie jest wcale dobrze 
Zaawansowany. chodz: więc obecnie 0 
to, by zrozumiał, jakie są zadania i 0- 
bow azkł nowoczesnego środkowego po- 
mocy. By pamięta! przede wszystkim, 
żę próby driblowania i kiwania prze- 
ciwnika”nie należą do niego. że pilke 
należy. możliwie szybko rzucić do na- 
padu. ne zapominając o egzystencji i 
ważnej roli skrzydeł, Nytz ma wieie da 
| nych. dalsza jego karierą zależeć bę- 
dzie od głów które będą nim kierowa- 
ły. Mecz z Kispest będzie w każdym 
| razie dobrą próba, która pozwoli jeszcze 
wyraźniej ocenić możl' wości środnowe- 

go pomocy Polonii. 
Obrona Polonii miała przy „dziurawej'* 
pomocy trudne ządanie. Tyczy się to 
przede wszystk m Szczepaniaka. które- 
mu kazano grać ze Se chte.em. Brame 
karz Strauch- obok jednego czy dwu 
mnie! pewnych momentów, wywiązywał 
się poprawnie ze swego ządat a 

Sędziował p. Romanowski słabo wy- 
kazując, że należy do typu arbitrów u- 
legaiących wyraźnie presj, widowni, 


zamknięty 


W Lidze bez zmian! Cracovia jest, jest ukończony. Drugi — będzie nie- 
nadal na pierwszym miejscu, Najbliż- | mniej emocjonujący. Walka finiszowa 
szym jej sąsiadem pozostaje A. K. S. | będzie zażarta, zarówno u (czoła, jak i 
Pozornie więc nic się nie zmieniło. W |w ogonku tabeli. Wiele jest do wygra- 


rzeczywistości niedziela 


wczorajszą | nia, jeszcze więcej do stracenia. Nic 


mieć może jednak decydujące znacze- | więc dziwnego, że wszystkie drużyny 
nie. Kto wie czy Cracovia utraciwszy j 'ntensywnie przygotowują się do cze- Seidel, Królasik, 
punkt nie straciła też i tegorocznego | kających ich trudów ł zadań. 


Jednak , 


| wamy się jednak, że będzie partnerem 


mistrzostwa? Mamy różne do Ligi I jej systemu 
Jeden punkt to zasadniczo niewiele. | pretensje, niemniej jednak stwierdzić 
Znaczy on jednak bardzo dużo z chwi- Į należy, że i tym razem dostarcza óna 
lą, gdy przypada na rzecz najgroźniej- | najwięcej wrażeń | najsilniejszych emo 
szego rywala. Cracovia ma za sobą już | cy], Piłka nożna pozostała wierną swel 
trzynaście gier, AKS grał tylko jede- | tradycji. Jest grą pełną niespodzianek 
naście razy. Rzut oka na tabelę i cyf-|| nieobliczalnych wydarzeń. I dlatego 
ry są bardzo wymowne. też, mimo narzekań, mimo skarg i ża- 
Mccz A.K.S. — Cracovia zamknął |lów, cieszymy się, gdy znów padnie 
definitywnie wiosenny sezon. Wpraw- | hasto rozpoczęcia gier. gdv kwadraty 
dzie niektóre kluby przekroczyły już | tabel zapełniają się cyframi na dra- 
jego granicę, jednak od wczoraj obo-|biuce lokacyjne} rozpoczyma się za- 
wiązuje w mistrzostwach przerwa. Jed | wrotny kadryl. 
ni będą odpoczywać, drudzy leczyć się| Na razie zbieramy siły i odpoczywa: 


z kontuzji. my. 

Pierwszy etap rozgrywek ligowych TABELA. LAGOWA. Z. J0Z. wiet 
i gier st. br, 

NIESZCZEGÓLNY WYNIK ŁKS y ad aa aa M 
TOMASZÓW, 11.7. Ligowa drużyna ŁKS| 5) Wisla 10 146 25:39 
rozegrała w niedzieję w Tomaszowie mect| 4) warta 0 13:7 19:10 
z miejscową Lechię, osiągając zaledwie wY-| 5) Ruch 10 137 2:12 
nik nierozstrzygnięy 2:2 (1:2). 6) Warszawianka Mo 1240 21:26 
NIESPODZIANKI WE LWOWIE 7)Ł. K. S$. 12 10:14 27:25 
LWÓW, 11.7. — Tel. wł. — We Lwowit| 3) Garbarnia M 9:13 18:24 
ro.goczęły sẹ dwś cpolkania ellminacyjn« | 9) Pogoń 10 8:12 9:15 
v wejście do Igi okręgowej. W rozgrywkach| 10) Dąb 8 O% 0:54 


uczestniczyły 4 drużyny: Blaty Orzeł ze Lwo- 
wa, Kresy e mac? sach z Drokonyera |od ȘT U] 
t San z Przemyśla. ja pleewszę Spotkania n P „IE 
przyniosły 2 niespodzianki. We Lwowie Biały Strzelec (Janowa Dolina) wniósł pro- 
Ovrret uwat po ciężkiej walce Kresom tarnu-| (Est do PZPN w związku z meczem z 
pam 3:4 (2:3). W Dootatycka Junak ip Rewerą o wejście do Ligi, który za- 
nat San, faworyta rozgryw s ipa ; zza T 
TOWARZYSKIE MECZE PIŁKARSKIE, roz| KOŃCZY! się wynikiem remisowym 1:1, 
zegrane w Warszawie, przyniosły następują" s raer prosi PZPN o zweryfikowa- 
ce wyniki: Warszawianka — Drukarz 16:2) nie spotkania na 3:0 w. o. gdyż w bar- 
(7:1). Ligowcy wystąpili bez oe EA f; A 
Smoczka | Sochana w składzie: Wojelecho- wach Rewery wystęnowal zdyskwali- 
wekl; Kcys'ńskn, Martyna, Sroczyński, Ccbu-| fikowany na 6 miesięcy za czynne 
ak, Hahn, Wieczorek, Pirych, Prosator, Knio, znieważenie iwni ierax 
ła, Czapski (Pyszkowskć), Warszawianka mia Para przeciwnika Giera 


ła niezły troning do jednej bramk!. 6 
Łupem bramkowym podzielh się: Knioła| PZPN przeprowadził w tej sprawie 


7, Pirych | Prosator 4 i Martyna z wolnego| dochodzenie 1 okazało się, że Giera- 
z KA Rajca pokoonguoh łk AOC az szyński miał prawo „grać, gdyż okręg 
— Marymont 5:0 (2:0); Gwa'zda — OKS 7:0] udzielił Rewerze „nieprawne** zezwo» 
(1:0). lenie na korzystanie z usług gracza 
Knt. Kublin został powołany na sta-|tego tylko w meczach o wejście do 
nowisko przewodniczącego Wydziału | Ligi! 
Gier i Dyscyptiiny WOZPN po rezy-| Wobec tego PZPN zweryfikuje wy- 
znacjł p. Mikołaia Pichelskiego. nik meczu wedle stanu na bolsku 1:1, 
Wydział Spraw Sedziowskich W. O.|a okręgowi stanisławowskiemu udzieli 
Z. P-N, skreślil z listy sędziów pp.| napomnienia za nieprawne i sprzeczne 
Lutza, Zelcera i Hirszberga, z przepisami kroki. 


Piłkarze węgierscy w Warszawie 


W środę o godz, 18-c] odbędzie się, (Okęcie), Wybrański (Skra). 
na stadionie W. P. w Warszawie mecz] Mecz ten sedziować będzie p. Fass. 
reprezentacji Warszawy z drużyną Po ar Tel, ati = w mi 
budapeszteńską Kispest. aee. PA O TORD WONI TOREETAN TREET 
„o > k . górze wygralo z Cracovią 6:1 
Inicjatywa WOZPN zasługuje na LĄ Bramki wizyt Antosiewicz ~ dwie, 
pełne uznanie. Trzeba przyznać, że PAA reay ojtasm jedną, dla Cracov 
warszawskie władze okręgowe staraja || Wisia — Wawel 4i2 (5:0). Bramki dia 
się o ożywienie sezonu piłkarskiego | Wisty Obtułowicz 2, Kozłowski 1 Ciszowski, 
w stolicy, który dzięki zupełnej indo- | dla Wawelu Wróbel. Sędzia Medwin, 
ioncji powołanych do tego klubów co- 
raz wyrażniej zamiera. - 


Makabi — Olsza 1:0 (1:0). Bramkę strze- 
Z 

Środki I możliwości WOZPN są na- 
turalnie ograniczone, niemniej jednak 


Admira 
widać, że są dobre chęci, dlatego też| wydalona z Włoch 
wybaczyć należy niejeden bląd. 


Rozgrywki piłkarski£ o puchar środkowej 
Mecz środowy zapowiada się cie- | Europy postąpiy znów o krok naprzód. 
kawie, gdyż pozwoli przede wszyst- 
kim zorientować się w tonmie | możlie 
wościach niektórych graczy. Z za- 
interesowaniem śledzić będziemy for- 
mę Martyny, który znajdzie się obak 
reprezentacyjnego swego partnera 
Szczepaaiaka. Ciekawi jesteśmy jak 
spisze się środkowy pomocnik Nytz 1 
kilku młodych graczy stołecznych, 
Kispest nie reprezentuje wprawdzie 
najlepszej klasy swego krału, spodzie” 


2:1, co razem z poprz 

wansuje ją do półfinatu, Drugim półfinalistą 
będzie Lazio. Włosi przegrali wprawdzie w 
Zurychu 2:3 (Grasshoppers), jednak uprze- 
dnie zwyclęstwo 6il miwcluje calkowicie 0- 
becną klęskę. 

Vienna pokonaia FTC 1:0, wobec tego, że 
pierwszy mecz przegrała różnicą jednej bram 
ki, przeprowadzone zostanie trzecie decycti- 
jące spotkanie. 

Poważnie komplikuje się epo'kanie Admi- 
ra — Oenova. Pierwszy mecz w Wiedniu dał 
wynik 2:2, przy czym nie obešzio się bez po- 
ważnych awantur. Kierownicy klubów doszli 
wprawdzie do porozumienia, jednak wmie- 
szały się tu niepotrzebnie uboczne czynniki 
į w rezultacie Genova otrzymała ze strony 

: wladz administracyjnych zakaz urządzenia 
meczu, Admicze, która zajechała tymesaeem 
do Wenecji, nakazano natychmiast  obuścić 
wiochy. è 

Komitet pucharowy znajdzie się w niela- 
"da kłopocie, jak wybrnąć z sytuacji. Zaaad- 
niczo Admira Gl miala prawo domagać 


interesującym. 


Skład Warszawy na środowy (14-ge 
bm.) mecz z Kispesti, który rozegrany 
zostanie aa stadionie WP o zodz. 18 
ustalony został przez kapitana związ- 
kowego Warszawy p. Al. Pichelskiego 
następująco: Rudnicki (Warszawianka). 
Martyna (Warszawianka), Szczepaniak 
(Polonia); Sochan (Warszawianka), 
Nytz (Polonia), Odrowąż (Polonia); 
Kruk (Polonia), Kula (Polonia), Giedre- 
wicz (PWATT), Knioła (Warszawian- szym niż przeciw Polsce. Zimuszeni 
ka), Birencwelg (Gwiazda); rez.: G'0- byli zastąpić chorego pomocnika Vin- 
wacki (Okęcie), Cebulak, Sroczyński, tillę, a poza tym wypróbowali kilku 
Pirych (Warszawianka), Zbroja, Polak ` młodszych graczy, 


się wakoveru! > 

RUMUNI ZWYCIĘŻAJA LITWINÓW 
W Kownie odbył się międzypaństwo 

wy mecz pilkarski, w którym Rumu- 


Rumuni wystąpili w składzie  słab- 


często | ewenement. 
Pil- | skim doszło do niemiłych incydentów, | 
Za krewkich 


p : z A Z W O O W | O 


l 
| 


nia pokonała Litwę w stosunku 2:0.|y 


| 


W grupie tej mamy zresztą j irny 
Na boisku staqisławow” 


mecz został przerwany. 
kibiców odpokubuje klub. Rewera była 
Już wprawdzie tak silnie przegrana, że 
nie wiele może stracić. jednak register 


se. Remis z Brygadą na własnym 
boisku świadczy, że drużyna lipińska 
nie jest w najlepszym nastroju. Poje- 
dynek rozegra się zatem między Pod- 
górzem i mistrzem Kielc, 

W grupie czwartej Śmigły umocnił 
swą pozycję, dzięki podziałowi punk- 
tów, jakiego dokonał Ruch i WKS Grod 
no. Zdaje się, że mistrz Wilna | tym 
razem weźmie udział w końcówce i 
kto wie czy nie z lepszymi widokami 
niż dawniej. 

W każdym razie najbliższe gry za- 
powiadają się bardzo ciekawie, a finał 
może stać się pierwszorzędnym ewee» 


kar PZPN jest bardzo bogaty i uroz- | nementem. 
maicony. Poniższe tabele najwyraźniej ilus 
W grupie trzec'ej sytuacja jest też | Stua Sytuację. 
szczególnie wyraźnie zarysowana, Fa- G ć 
worytem jest w tej chwili Resovia, GRUBA pit st. br. 
która uzyskuje rewelacyjne wyniki. p eooni 2) 3 54 
Szanse na zdobycie mistrzostwa SĄ). 3) Union Tow. 2 2 4% 
bardzo wielkie 4) H. C. P. 2 1 3:4 
W grupie pierwszej sytuacja jest po- GRUPA, RAE p3 
'wikłana. Polonia zajmuje wprawdzie 1) Podgórze 5> 2 BE 
pierwsze miejsce, jednak najmniejsze 2) Brygada 1 1:1 
potknięcie się może przynieść przykre 3) Naprzód 2 1 2:6 
konsekwencje. Niespodzianką jest po- GRUPAN; E a. 
zycja HCP, które usadowiło się na 1) Resovia ni 4 13:0 
końcu i to po dwu grach ua — wlas- 2) Uaton 2 2 5:9 
uyin boisku. M we a PANET r 
$ ) Rewerą 2 0 1:6 
W grupie drugiej sytuacja również | GRUPA IV: 
dość nieoczekiwana. „Naprzód“ jeden = gry ° pkt. st. br, 
z głównych faworytów na „Ligowca* | » WS. Grodno) 1 1 2:2 
posiada dziś już tylko minimalne szan-| 3) Ruch 2 1 2:6 
ZEE nea T 


H. C. P. — Union Tour 


3:3 

POZNAŃ. 11.7. — Tel, wł, — HCP— 
Union Touring 3:3 (1:3). Bramki strze- 
lili w 7 min Seidel dla gości, w 26 
min, wyrównał Musielak, w 18-ej i 23 
min. Graczyńs«i dla HCP, i w 38 i w 
43 Królasik i Hajdel dla Łodzian. Za- 
wody prowadził wobec 1.500 widzów 
p. Staliński. 

Union Touring: Michalski; Flankus, 
Kowalski; Szu'c,  Pilc, Chojnacki; 
Świętosławski, Gosko, Michalski H, 


Fiebig; 
Skrzyp” 
Gensler, 


HCP: Majewicz; Boetcher, 
Lipiak, Porada, Jakubowski, 
czak, Musielak, Qraczyński, 
Sztok. i 

Spotkanie nie wywołało większego 
zainteresowania: wielu sportowców wy 
wabiły do Witobla regaty wioślarskie, 
a 'iczne popularue pociągi do Ciecho- 
cinka i na Święto Morza do Gdyni zro 
biły resztę, Poza tym zawiodła rów- 
nież pogoda: było chłodno į deszcz wi 
siał w powietrzu, Około 1.500 widzów 
day Się więc tylko na boisku War- 
y. 

Spotkanie, niestety, nie było cieka- 
we. Zarówno łodzianie jak i poznań- 
czycy nie pokazali nic szczególnego, a 
poziom ich gry nie przekraczał prze- 
ciętnej A klasy. 


Union Touring w porównaniu z r. ub. 
zaprezentował się znacznie gorzej. HCP 
też stracił swoją dawną formę, a szcze 
zó!lnie — groźny strzał, Wystąpił on 
z Graczyńskim ną środku ataku, z po- 
wodu Śmierci swego dawnego k'erow 
nika napadu, $. p. Konopy. Więcej za 
datków na grę techniczną wykazywał 
łodzianie. 


Gospodarze tylko chwilami przypo* 
muali lepsze Czasy, Grano coprawda 
ambitnie i dość szybko. ale za to zu- 
pełnie hezcelowo i chwilami nawet 
bezmyślnie, szczególnie w linii pomo- 


cy. Współpraca tej linii z napadem du R 


Zo pozostawia do życzenia, Gospoda- 
rze grali nadto niepotrzebnie wysoko, 
podczas gdy Union Touring starał się 
grać przyziemnie. ; b 


Do przerwy z trudem zdołano uzy- i 


skać z licznych sytuacii po jednej bram 
ce; prowadzenie zdobyli pierwsi lodzia 
nie w 6-ej min, przez Scidela, Dopiero 
po dłuższym bezskutecznym zmazaniu 
HCP wyrównał w 26 min. przez Musie 
laka. Po niefortunnym odbiciu piłki 
przez obrońcę gości, Kowalskiego, zna 
lazla się ona pod bramką falszem mi- 
laiąc usiłującego nieszczęśliwie odbić 
bramkarza | wpadając do bramki, 

Po zmianie stron gra niepotrzebnie 
zaostrzyła się, ale sędzia rychło ukró- 
cil obustronne wybryki. HCP wszelki- 
mi siłami dążył do zwycięstwa į w 
I7-ej min, z inicjatywy Sztoka, Gra- 
gzyñski glówką, po nieszczęśliwym wy 
ich pilki, uzyskał drugą bramkę dla 
A I + 23 min. gospodarze u- 
RA a bramkę gody przez Gra 

Łodzianie, którzy początkowo zala- 
mali się, po 15-minutowym okresie 
odpoczywania, przeszli niespodziewa- 
nie do ataku, Nagły zryw gości z'ekce 
ważyły tyly HCP i w 38 min. Union 
louring zdobył przez Królasika drugą 
bramkę. Na 2 m'nuty przed końcem 
najniespodziewaniej w chwili wyraźnej 
przewagi HCP, goście strzelili wyrów= 
ńującą bramke. przez Se:dela. " 


Naprzód — Brygada 1:1 


LIPINY, 11.7. — Tel. wł Naprzód — 
Brygada Częstochowa 1:1 (1:1). Bram 
ki uzyskali Teuber dla gospodarzy | 
Maurer dla gości. Sędziował wobec 4 
tys. widzów p. Gerblich z Linin niesa* 
czególnie. 


Naprzód pogrzebał zupełnie swole 
szanse w tegorocznych rozrywkach e- 
Iminacyjnych. Mistrz Śląska jest wy- 
raźnie nie w formie i w pozostałych 


meczach nie powinien 
żadnej roli. Już odegrać 


Wynik remisowy jest co rawda dz 
lem przypadku, niemniej jednak OR: 
znać trzeba, że Ślązacy zawiedli we 
wszystkich liniach, O Brygadzie za to 
wyrazić można się jedynie w samych 
superlatywach. Rozwiązała ona pierw- 
szorzędnie mecz pod względem takty- 
cznym ił choć młała tylko Jakieś 25 
procent z gry. wytrąciła pewnych sle- 
bie Lipinian zupełnie z konceptu; w 
sumle na remis w zupełności zasłuży- 


W dobrej całości na w i 
[ yróżnienie za- 
słuzuje przede wszystkim doskonały 
bramkarz Krzyk, który po prostu za- 
dziwiał, Bardzo dobra była również 


ZOZ A EO W 
x — 


obrona oraz Lach w pomocy I napaa 
sinicy Gątkiewicz 1 stary rutyniarz 
Maurer. 

Pierwsza bramka padła w 5 min. £ 
bardzo pięknej główki Teubera. Wypad 
kości w 32 min. przynosi im -wyrów= 
nanie z doskonale plasowanego przy 
ziemnię, strzału Maurera. 

Po pauzie gra stała na niskim pozio- 
mie. Naprzód atakował w dalszym cią 
gu z wielkim impetem, nie mógł jed- 
nak nic zdziałać, po pierwsze na sku- 
tek dzielnej postawy tyłów częstocho= 
wian, a po drugie wskutek słabej gry 
jego napadu. 

Sędzia p. Gerblich, który s lekka 
krzywdził gości, przyznał za faul rzut 
karny: Piec I strzelił doskonale, ale 
fenomenalny Krzyk i tym razem nie 
skapitulował. 

Widownia była mocno rozczarowaną 
wynikiem remisowym, wyczyny Krzy« 
ka niemniej jednak były bardzo mocne 
oklaskiwane. 


Ruch =” WKS Grodno 
2:2 


BRZEŚĆ, 11.7. — Tel. wł. — Mecz 
o wejście do ligi: RKS Ruch (Brześć) 
— WKS Grodno 2:2 (2:1). 

Wynik sprawiedliwy. Do przerwy 
przewaga Ruchu, po przerwię więcej 
z gry maią goście. Spotkanie, wskutek 
ciężkiego terenu, poza ambicją nie od- 
znaczało się żadnymi walorami. 

Bramki zdobyli dla Ruchu: Doma- 
galo z podania Bartoszuka 1 Lisewicz; 
dla WKS — Łukaszek I Adamczyk M. 
Na wyróżnienie zasługułą z Ruchu 
Bartoszuk | bramkarz Skulski, z WKS 
Łukaszęk. 


Sędzia p. Zióło b. dobry. Publiczno= 
ści mało wskutek niepogody, 


Resovia — Revera 5:0 


STANISŁA WÓW, 11.7, — Tel. wł. — 
esovia — Revera 6:0 (5:0), Bramki 
strzelili Baran trzy, Hezendorf, a jed. 


na samobójcza. Sędziow b 
ze Stanisławowa, AL posmai 


Drugie z rzędu zawody o wejście | 

‚gi zakończyły się sromotną Kip: 
Rewery. Drużyna stanisławowska zas 
wiodła na całej linit i na porażkę za- 
służyła, Tak samo grającej Rewery 
4 widziano w Stanisławowie od daw 
4 | 


Mecz zakończył się b. przyk 

zgrzytem, W drugiej połowie w 18 En. 
sędzia Serafini nakazał zejść z Boiska 
graczowi Rewery, Wenclawi. Wencel 
nie chciał się zastosować do polecenia 
sędziego I dopiero po kllku minutach 
zszedł z boiska, wówczas na boisko 
wpadło kilku osobników, lecz policja 
przy pomocy pałek gumowych usunçla 


Sędzia odgwizdał zawody 

drużyny zeszły z boiska. a 
Resovia w plerwszej połowie ł 
b. dobrze. Doskonała była trójka ata. 


ku, w której prym wodzili B 
bel i Hegendort, BR Me" p” 


W Rewerzo zad 


d lili Nowak | Jan 


Unia — Strzelec 5:1 


LUBLIN, 11.7. — Tel. wł. — 

Unia (Lublin) — KS Strzelec (Janowa 
Dollna) 5:1 (4:0). Mecz o wejście do 
ligi. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
atuś ZE NEA, Sochaf i Ole- 
arz. pokonanych jedyn 

zdóbył Wałek. ALDE P Ke 
Po porażce w Rzeszowie Unia spra- 
wila dziś miłą niespodziankę, zwycię- 
żaląc zdecydowanie mistrza Wołynia, 
który w ub. tygodniu na terenie sta- 
nisławowskim zdobył punkt na Rewe- 
rze. 


Po przykrych doświadczeniach w 
zeszowie kierownictwo Unli poczy- 
nilo szereg posunięć, które okazały 
się b. szczęśliwe, Nailepsza częścią 
drużyny lubelskiej był atak, w którym 
na plan pierwszy wysunął się Gajda, 
inicjator wszystkich prawie bramek. 
Dobrze grali również Tatuś, Kuśnierz 
l Frymarkiewicz, który nie miał wiele 
do roboty, jednak kilka piłek obronił 
pierwszorzednie. 


Z gości najlepszy lewoskrzydtowy 
Kaba i lewy pomocnik  Zdaniewicz. 
Gracze dobrzy technicznie, nie potra- 
fili jednak nawlązać łączności między 
poszczególnymi częściami drużyny, 
Bramki dla zwyciezców padły w 
20, 24 30 i 44 minucie pierwszej poło- 
wy oraz w 10 minucie drugiej połowy. 
Publiczności b. dużo, Sędzia w Mo- 
niak dobry. 
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PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 12 lipca 1937 r. 


68 lekkcatletek walczy o tytuły | 


na mistrzostwach Polski w Bydgoszczy 


Bydgoszcz, 10 lipiec. 
Jekkoatietyczne Mistrzostwa 
Polski pań zgromadziły na starcie w Byd- 
goszczy 68 zawodnczek z 9 okręgów. llo- 
ściowo są to jedne z najlepiej dotychczas 
obesianych mistrzostw. Jeśli jednak cho- 
dzi o jakość osiągniętych już w pierwszym 
dniu wyników, poziom nie zapowiada się 
atrakcyjnie | nasuwa niezbyt pomyślne re- 
fieksje. 

Lekka atletyka kobieca w Polsce przeży- 
wa kryzys. Nie tylko nie wyłoniły się nowe 
taienty, lecz co gorsze, czołowe zawodniczki 
mie wykazały formy. A przecież już za rok 
odbędą się mistrzostwa świata, na których 
bronić będziemy dwukrotnie zdobytego tytułu 
wicemistrzowskiego. 

Obawiamy się, że 
z tej masy, jaka przewinęła się przez bie- 
źnię, skocznię i boisko bydgoskie, z 


Tegoroczne 


wybór reprezentaniek 


trudny. Materiat jest surowy i niestety, nie 
wiele się robiło i robi, aby z pośród gar- 
nącej się z zapałem do sportu młodzieży, 
wyłuskać | wyszkolić prawdziwe talenty. 
Poza reprczentacyjną trójką nie ma właści- 
wia nikogo. 

Otwarcie mistrzostw odbyło się na 
Gtocie miejskim przy bardzo małym zainte- 
reowaniu publiczności. | 

Na czele defilających j 
€zyła z sztandarem hucznie oklaskiwana Ja- 
éwiga Wajsówna. 

Imieniem miasta powitał zawodniczki wi- 
eeprezydent  Szpikowski, po czym przy! 
dźwiękach hymnu narodowego odbyło się 
wciągnęcie na maszt sztandaru. 

przedstawicie- 


sta- 


zawodniczek kro- 


W loży honorowej zasiedii 
le władz: starosta Suski, zast. d-cy dywizji 
płk. SkroczyńskEi, ks. kan. Schulz i inni. 
Po części oficjalnej, w której od miasta 
Bydgoszczy Wąjsówna otrzymała z rąk wl- 


ceprezydenta Śpikowskiego bukiet róż roz- 
poczęły się zawody. 
BIEG 60 METRÓW 
Licznie obesłany został sprint. W ble- 


gu na 60 m. startowaio dwadzieścia zaąwnd- 
miczek. Już przedbiegi wykazały, że fina- 
łowa walka rozegra się między Książkiewi- 
czówną (K. P. W. Pomorzanin), Staruszkie- 
wiczówną (Sokół Grudziądz) i Chrzanow- 
ską ewentualnie Świderską. W  przedbic- | 
gach Książkiewiczówna ma najlepszy czes 
8.2. W półfinale, który wygrała po zacię- 
tej walee z Batiukówną, urywa 1/10 sekundy. 
Jest to najlepszy czas dnia. 

Fina! wygrywa  Książkiewiczówna łatwo, | 
prowadząc od startu do mety, przez nikogo 
mie zagrożona w czasie 8,2 sek. Druga 
przychodzi w b. dobrym stylu Staruszkiewi- 
czówna 8,4 sek. Trzecia Lubicz-świderska 
(AZS Poznań) — 8.7 sek. Świderska fatal- 
mie wyszła ze startu | trzecie miejsce wy- 
walczyła dopiero na ostatnich metrach. Za 
aig znalazły się Wiśniewska Felska (Sokół 
Grudziądz) zeszłoroczna mistrzyni  Chrza- 
mowska (Warszawianka) i Gniłkówna  (Sta- 
dlon — Chorzów). 

DWA MISTRZOSTWA W CIĄGU MINUTY 

Równocześnie z 60 mtr. rozpoczyna się 


J 


fzut kulą | skok w dal z miejsca. Nie ma tu 
am rewclacj, ani specjalnie wysokiego po- 
Już pierwszym skokiem wysuwa się 


złomu. 


Wajsówna na czoło, uzyskując wynik 2.39 
m i zapewniając sobie tym samym mistrzo- 
stwo. 

Bezpośrednio po tym skoku przechodzi 
Wajsówna na rzutnię i rzutem 11.80 m. w 


kuli zdobywa drugie mistrzostwo Polski, wy- 
przedzając prowadzącą dotychczas  Cejzi- 
kową. 


Finał rzutu kulą przyniósł następujące wy 
miki: X) Wajsówna (Boruta Zgierz) 1180 m, 
2) Cejzikowa (Z. S. Katowice) 11,60 m, 3) 
Gackowska (Sokół Grudz.) 10.10 m. 


wiono się, chwaląc gościnność Bydgoszczy 
ł sprawną organizację mistrzostw. 


BYDGOSZCZ, 11.7. — Tel. wt. 
Drugi dzień mistrzostw Polski tak jak 
i pierwszy, nie przyniósł żadnych nie- 
spodzianek. Z wyjątkiem sztafety 
4x200 i 200 m. w żadrej konkurencii 


“dnie poprawiono nawet słabych zesglo- 


rocznych wyników. 
W setce zwyciężyła pewnie Książkic- 
wiczówna (Toruń), dowodząc. że o 


Walasiewiczównie jest naszą najlepsza; 


sprinterką. 


Zaciętą walke o drugie i! 


39,42, 3) Gackowska, 4) Malanowska 31,25, 
5) Batiukówna 30,31. 6) Poducka 28.20. 
200 m — Staruszkiewiczóana 27,6, 2) Lu 


biczówna 28, 3) Gawrońska 28,2, 4) Kau- 
zowa. 
Skok w zwyż — Wiśnewska - Felska 1,35 


w rozgrywce 1,40, 2) Wajsówna 1,35, 3) 
Marcysiakówna 1.35, 4) Merentówna 1,35, 
5) Folkmtówn, 1.35, 6) Duninówna 1.35. 

Oszczep — Cejzikowa 32,70, 2) Dudków- 
na 32.21, 3) Wajsówna 30.60. 4) Gackow- 
ska 27,46, 5) Malanowska 2685 6) Lubi 
czówna 2517. 

Sztafeta 4 x 200 — Sokół żeński (Gru- 
dzłądz) 1.54.9, 2) AZS. Poznań 1.58,8; 3) 
Stadion (Chorzów), 4) Tomaszowska FSJ. 
5) Warszawianka. 


Ogólna punktacja: 1) Sokół żeński (Gru- 


Finał skoku w dal z miejsca: 1) Wajsów. trzecie miejsce stoczyły Staruszkiewi- dziądz) 133 punktów, 2) AZS (Poznań) 67 


na 2.39 m, 2) Ziółkówna (Stadlon Chorzów) 
2.28 m, 3)5 Kremerówna (AZS. Lwów) — 
2.28 m. 
PIERWSZA UROCZYSTA PROMOCJA 

Po kuk i skoku w dal z miejsca odbyła się 
dekoracja żetonami nowych mistrzyń Pol- 
ski. Dwukroine wśród hucznych oklasków 
wchodzi na podium Wajsówna w otoczeniu 
wicemistrzyń. żetony  przypinają: starosta 
Suski ke, kanonik Schultz — gorący entu- 
zjasta I miłośnik sportu. Jedna reprezen- 
tantka K. S. Boruta Zgierz zdobywa dla 
swego klubu prowadzenie w punktacji dru- 
żynowej | nic oddaje go przez cały pierwszy 
dzień zawodów. 

W chwilę po tym pierwszym oOdznaczeniu 
mistrzyń wchodzą na podium finalistki 60-tki 
z Książkiewiczówną. 


Nowa mistrzyni Polski skarży się na złą 
bieżnię, która jest bardzo zniszczona i zbyt 
mocno uwakkowana. Wpływa to na nieszcze- 
gólne wyniki. 

Tak samo narzeka na bieżnię p. Cejzi- 
kowa, która już poraz 12-ty startuje w mi- 
strzostwach lekkoatietycznych. 

WENCLÓWNA W FORMIE 


Skok w dal z rozbiegiem przyniósł spodzie 
wane zwycięstwo Wenciównie (Skra War- 
szawa). Skokiem 5.21 m poprawiła ona o 
13 cm swój zeszłoroczny wynik mistrzowski 
w Łodzi. W ekokach jej widać styl, jakich 
już poza nią posiada nie wiele zawodniczek. 


Drugą była Książkiewiczówna z wynikiem 
4.91. Trzecią — świderska AZS Poznań 
4.80. 


Bieg 200 m, w którym startuje 6 zawod- 


niczek doprowadzono do półfinału. Wysunęła ' 


się Batlukówna z niezłym czasem 28 sek, 0- 
bok Lubiczówny, Kałużowej i Staruszkiewi- 
czówny. 

SZTAFETA O ZMROKU 


Przeciągnięcie programu o godzinę spra-' 


wiło, że sztafeta setki odbyła się już o 
zmroku. Z przedbiegów do finału zakwalifiko 
wały się aż dwie sztafety AZS. Poznań, któ- 


re z Sokolicami grudziądzkimi i KPW. Po- ; 


morzanin wykazały najlepszą formę. 

Po zawodach władzc miejskie podejmo- 
waly zawodniczki w salonach Klubu Pol- 
skiego. W miłej, serdecznej atmosferze ba- 


czówna (Sokół żeński Grudziądz) i Lu- 
biczówna (AZS Poznań). 

! W chwili. gdv ze startu ruszyły Zza- 
„wodniczki do 80 m z płotkami, zerwał 
sie silny wiatr. Wygrała bieg w b. sla- 
hym czasie 13.7  Wiśniewska-Felska 
i(Grudziądz). Wajsówna prowadziła dn 
połowy. tu iednak zmyliła krok i spadła 
na 5 miejsce. 

| Wśród ulewnego deszczu odbyły się 
Irzuty dyskiem. Klasę dla siebie stano- 
lwiły Waisówna i Cejzikowa, już w 
pierwszych rzutach przekraczając 37 
m. Pozostałe zawodniczki utrzymywa- 
ły sie w granicach od 30 do 35 m. Ład- 
ny rzut 34.95 m. wysunął Gackowską 
(Sokół Grudziądz) na trzecie mejsce. 

Również w deszczu biegła sztafeta 
14x100. Fatalna była zmiana pałeczax. 
|Zwyciężył Sokół żeński Grudziądz. kió 
remu ra ostatnich dwóch zmianach Sta- 
ruszkiewiczówną i Felska wypracowa- 
tv około 20 m. przewagi. 

W ślimaczym tempie zaczął Sie biez 
[800 m. Pierwsze okrążenie ciągnęło się 
93 sek. Dopiero po 400 m. Maąkówiia 
i (Bydgoszcz) próbuje oderwać S'ę: do- 
lchodzi i mija ją Horsteinowa (Lwówi, 
jliniszując ładnym. długim krokiem. Czas 
lsłaby — 2:44.9. i 
! Skok w zwyż zzotował przykrą nic- 
spodzianke. 135 m. przeszło 8 zawod- 
czek. ani jedna jednak nie zdołała 
przejść 140. M'strzynią została Wiśnie- 
wska-Feska (Grudziądz) z b. słabym 
wyrikiem 1.35 (w rozgrywce 1.40). 

Jedynym nowym talenteni mistrzosiw 
okazała się startująca po raz pierwszy 
w tym sezonie Marcvsiakówna  (lno- 
wrocław), którą za Wajsówną zajęłą 3 
miejsce. Bez Kwaśniewskiej biado wy- 
padł oszczeD. 

W finale sztafety 4x200 wygranej 
pewnie przez sokolice grudziądzkie zdy 


pki, 3) Boruta (Zgierz) 54 pkt. (klub ten re 
| prezentowała jedyne Wajsówna, 4) KPW. Po 
| morzanin (Toruń) 46 pkt. 5) Stadon (Cho- 
'rzów) 37 pkt. 6) ZS (Katowice) 33 pkt. 7) 
Warszawianka 26, 8) Hasmonea (Lwów) 14 
9) Polonia (Bydgoszcz). 


Bezpośrednio po skoku wdal z 


CO MINUTĘ — MISTRZOSTWO POLSKI! 


miejsca, w którym wynikiem 


239 Wajsówna zdobyła mistrzostwo, jeszcze w tej samej minu- 
cie, rzutem 11.80, uzyskała sokolica drugi tytuł w kuli. 


Jeden gość, ale dobry 


| Wandor nadaje ton Il eliminacji pod Warszawą 
| 


Wszystko sorzysięgło się przeciwko 
drugiej szosowej eliminacji o mistrzo- 
stwo Polski. Miał ją przeprowadzić Or- 
kan, jako wyścig wzdłuż Wisły, ale na 
parę dni przed terminem okazało się. 
że cały klub znajduje się na urlopach 
i nie ma komu zająć się organizacją. 

Nie chcąc dopuścić do kłopotliwej sy 
tuacji, postanowił zarząd P. Z. Kol. 
powierzyć organizację tej imprezy 0- 
fiarnej Warszawiance. P. płk. Gebe! 
wydał kilka zarządzeń, zakasali ręka- 
| WY DP. Bursztynowicz i Majewski, zro- 
bili co mogli na kolanie. ale — ku za- 
dowoleniu wszystkich. 

Stało się to jednak tak nagle, że pro- 
winciąa nie zdążyła przyjechać na start. 
Listy z zawiadomieniem o wyścigu na- 
deszły tam w sobotę. Łódź i Poznań 
zrezygnowały, z obesłania wyścigu. 
| Przybył z prowincji tylko Wandor. wy 
kazując po raz wtóry. że trzeba się z 
nim liczyć poważnie. 
| Tuż przed startem 


spadł ulewny 


, deszcz. Że się zawodnikom w taką ule- ! 


wę chciało w ogóle jechać — uznać to 

trzeba za wielkie bohaterstwo. 
Trzynastu rywali z kl. A stanęło na 

starcie. Zabrakło z tuzów: Napieraly 


skwalifikowano sztafetę KPW Pomorziu|; Michalaka. Pierwszego wstrzymały 


inin. która przyszła na trzecim miejscu, 


miała iedrak przekroczony tor. 
i (eska) 


100 m — Książkiewiczówna 13,2, 2) Sta- 
ruszkiewiczówna 133, 3) Lubiczówna, 4) 
Gawrońska 13,5, 5) Kałuzowa, 6) Chrzanow 
sk 


a. 

80 m płotki — Wiśniewska — Felska 13.7, 
Hoffmanówna, 3) Romanowska, 4) Lubiczów 
na, 5) Wajsówna, 6) Wohigetanówna. 

800 m — Horszte nówna 2:449, 2) Su- 
| chacka 2:49.6, 3) Mąkówna 2:49,8. 

4 x 100 m — Sokół żeński (Grudziądz) 
53,9, 2) AZS Poznań 55, 3) KS Pomorza- 
nin (Toruń) 554, 4) Stadion (Chorzów). 5) 
Tomaszowska FS). 


Dysk. — Wajsówna 4013, 2) Cejzikowa 


! knopf 


l . . 
„czak, Wiśniewski i Wandor, wzajemnie 


względy rodzinne, które wezwały go 
do Poznania. drugiego — dvskwalifi- 
kacja. 


Do 60 km od startu na Okęciu „fe- 
realna" trzynastka trzymała się razem, 
Depiero wtedy lgnaczakowi „nawaliła'” 
! pierwsza kicha. Do pomocy w repera- 
ci' zostaje z nim Szczygielski, aby we 
dwóch łatwięj gonić czołówkę. Po pa- 
ru minutach znaleźli oni trzeciego kom 
pana w osobie Moczulskiego, który rów 
nież miał defekt. A gdy z czołówki u- 
sunęli się jeszcze Komornicki i Miller | 
'— gmnieliśmy dwie grupy złożone Z; 
ośmiu i pięciu zawodników. | 


Tak idzie stawka do półimetka. Tu 
rezygnuje pierwszy rywal Starzyński! 
Zmógł go mróz i ziąb. Nie mógł utrzy- 
mać kierownicy, trzęsąc się wsiadł du 
ı sanitarki, a wieczorem mial gorączkę. 

W drodze powrotnej z półmetka (za 
Białobrzegami) mała katastrola: nie- 
mal wszyscy zderzyli się. Siódemka 
prowadzących rozwinęła się teraz w| 
į dlugi wąż. Na czele ucieka trójka: Mat 


się wspomagający. O minute za nim. 
goni samotnie Wasilewski. majac cze- 
$ciowo do pomocy Maślankiewicza. Po 


Wyścig dookoła Węgier 


| pod znakiem rewanżu za Tour de Pologne 


| 
Budapeszt, w lipcu. 


Sport kolarski Węgier oczekuje ua 
rewanż no Tour de Pologne, P. Kirch- 
kierownik ekspedycji węgier- 
skiej do Polski zaprosił w Warszawie 
drużynę pdłską, a że zaproszenie Zo- 


Eliminacja witobelska 
nie rozstrzygnęła hierarchii ósemek 


IPCZNAŃ, 11.7. — Tel. wł. — Regaty 
witobelskie były szeregiem  niespo- 
dzianek sportowych. Przede wszyst- 


twierdzeniu niektórych znawców wio- 
ćlarstwa, wykazał nie notowany od 
dawna wysoki poziom. Ze startu 
wszystkie osady wyruszyły równo, 
Duża boczna fala utrudniała jazdę 
osadom BTW, AZS Warszawa i AZS 
Poznań. Na 500 m. osada BTW dosta- 


i 
E eliminacyjny bieg ósemek, wbrew 


je spokojną wodę i ucieka prawie oO 
| dlugość. Na drugim planie idzie AZS 
Poznań a za nim o pół długości AZS 
| Warszawa, O pół długości w tyle 
| KPW Bydgoszcz. Na 100 m. BTW. 


Dobrze wypadla również Morawska, pilnie 
trenująca pod nadzorem Amerykanina. Nad- 
spodziewanie dobrze popisał się Mczrycki, 
który dzięki swej pracowitości i sumienno- 
ści, doszedł do ładnej formy i dwu tytutów 
mistrrowekich. 

Inni zawodnicy nie są w formie, Niektórzy 
ttómaczą cię przemęczeniem, nowym Żrybem 


PIĘKNY WYNIK —. 


; 5 pracy I innym tempem treningów, jeet to 
po solidnym treningu, osiagnal | Pizy “acie Earme 8 
, . 2 : onkkurenej ece, 
Bocheński w Warszawie. Czasu | gdzie zabrakło Bednarczukówny, _ święckiej 
iid., 


1:01,8 sek. nie notowaliśmy w 
Polsce od 4 lat. 


JUBILEUSZOWA REWIA ŁUCZNIKÓW 
WE LWOWIE 
Defilada otwarła mistrzostwa. Na czele 


dwójka asów. Kurkowska i Prugar. Na trybunie widać wojew. 
dr. Byka i prezesa P. Z. Łucz. Leśniewskiego, 


zawodników 


| Bocheński i Morawska w formie 


która wylosowała najlepszy tor, ucie- 
ka o półtorej długości przed reszią 
przeciwników. Syluacia na drugiej po- 


zycji zostaje bez zmiany z tym, że 
większego konkurenta AZS Pozuań. 
Wszystkie osady walczą zaciekle 0 


prowadzenie. 

Na 1500 m. następuje niespodzianka. 
AZS Warszawa raptownie podrywa Się 
i dochodzi na wysokości 1800 m. ósem- 
kę AZS Poznań. Rozpoczyna się mor- 
derczy finisz, W kilkanaście sekund 
obie osady akademickie dochodzą do 
| BTW, któremu niepotrzebnie pozwo- 
lity za da!teko uciec. Na ostatnich 100 


cheński 2:25, 2. Karpiński 2:40.8, 3. Makow- 
ski 2:43,8. 

100 m st. dow. pań: 1. Morawska 1:22,3 
2. Zaubermanówna 1:31, 3. Lewandowska 
1:34. 

100 mtr st. klas.: 1. Mezrycki 1:24,1, 2. 
Nowicki 1:25,2, 3. Maszner 1:28,6. 

200 mtr st. klas. pań: 1) Zellngerówna 

3:45,2, 2) Melinówpa 3:53. 

100 mtr nawznak: 1) Lenert 1:23,1, 2) 

Ańcuta 1:32, 3) Manko 1:36,6. 4 E 

3x100 pań: 1) AZS 5:15,4, 2) ŻASS 5:21,6, 

3) Legla 5:51,8. 

4x200: 1) Legia I 10:50,4, 

10:54,6, 3) Legia JI — 11:51,5 

100 mtr. st. dow.: 1) Bocheński 1:01,8, 2) 
| Gumkowski 1:07,2, 3) Karpińeki 1:08,9, 

Lenert 1:09,2. 200 mtr. st. klas.: 1) Mezrycki 
3:07.2, 2) Maszner 3:12,9, 3) Nowicki. 

100 mtr. st. klas pań: 1) Żeligerówna W:0 
, 1:46. 100 mtr. na wznak pań: |) Morawski- 
| Banaszewska w. o. 1:35,6. Zapowiadana Pro" 
ba pobicia rekordu Polski nie udała ię. 

4x100 mtr. pań: 1) AZS 7:08, 2) ŻASS 7:50. 
3x100 mir. panów: 1) AZS 4:00, 2) Legia 4:08. 

3) AZS II 4:15. 


2) AZS I — 


Skoki wieżowe pań: dr Kokakj Kowalew- A 
ska-Pietrzykowska w. 0. 32,2 pkt. Skoki zj lecz o wiele bardziej zaawansowaną 
panów: Smoderek w. o.e11] pót. 


trampokny 

W środę o godz. |IB-ej dokończenie 
strzostw. W programie pozostała konkuren- 
cja 1500 mtr. at. dow. 


m. AZS Warszawa błyskawicznie mija 
o pół długości AZS Poznań, ale za 
późno, bo BTW resztkami sił o pół 
diugości wcześniej mija metę. 


nej klasy ósemek o. wysokim poziomie 
sportowym., 

Wygrał nie najlepszy lecz najszczę- 
fśliwszy . Zarządy AZS-ów Poznań i 
Warszawa występują z wnioskiem o 
ponowną trzecią eliminację na regatach 


Już | 
AZS Warszawa dochodzi swego nai- | dawno w Polsce nie było tak wyrówna- | 


| stało przyjęte, drużyna polska s.«rto- 
wać będzie obok drużyn francuskiej, 
włoskiej, austriackiej,  iugosłowiań- 
skiej, no i węgierskiej. 

Tour de la Hongrie odbędzie się w 
dniach 4 — 8 sierpnia w pięciu eta- 
pach, obejmuiących 1037 klm, ze star- 
teim i metą w Budapeszcie. 

Specjalnie ze względu na fatalne wa 
runki szosowe w Polsce postanowiono 
przeprowadzić bieg na najlepszych szo 
sach Węgier (asfalt i beton) mimo że 
wskutek tego musiano zrezygnować z 
gór i pagórków. Wszystkie etapy są 
więc zupełnie płaskie. 

Plan wyścigu: 1 dzień: Budapeszt— 
Szeged (miasto na Południu Węgier 
nad granicą jugosłowiańską). 

Il dzień: Szged — Debreczyn (wpo 
| przek przez wielką nizinę węgierską). 

Ill dzień: Debreczyn — Budapeszt. 

IV dzień: Budapeszt — Keszthely 
(autostradą do Wiednia. aż do brzegów 
jeziora Błotnego). 

V dzień: Keszthely — Budapeszt. 

Każdv etap ma około 200 klm. 

Jak widzimy Węgry postanowiły po 
kazać, że tylko złe szosy pozwoliły 


mi- | plegu zwyciężyła osada Państwowej Szkoly 
Technicznej z HKS, a o zwycięstwie zadecy- 
dowało oatatnie pociągnięcie wioseł, 


WILEŃSKA CZWÓRKA W. K. S$. ŚMIGŁY | 
kroczy | Ster. Wierszylło, wioślarze: Zawadzki, Kurwecki, Kedel, Jurow- 
ski, reprezentować bedzie Polskę na meczu z Wegrami 
peszcie. 


Polakom zdystansować ich w Tour de 


w Płocku. Należy zaznaczyć i pod: 
| ologne. Jan Bence. 


kreślić gotowość wioślarzy zwycię- 
l skiej osady BTW stoczenia jeszcze 


| jednej wałki eliminacyjnej. CHORZÓW. 11.7. — Tel. wt. — Doroczną 


i i „Ją |szešciodmiówkę KS. Stadon wygrała para 
| Druga niespodzianką regat bysa | pański -Wygleda, gromadząc A36 punktów 
przegrana czwórki AZS Poznań dO przed parą niemiecką Leppich Przewod.ng 


młodej osady BTW, której doskonale | EA BL „Jasik, 240 p. Obie 

> pary c z zia. -aniówce star- 
zrobił start w Gdańsku. jtowało 12 par, ukończyło bieg 9 par. Nie o- 
| W jedynkach pań wykryto nowy ta- było się naturalnie i bez wypadków. Zawod- 
lent. Jest nim p. Alla Dawzird, która Tj, przejechali ogôlem 1110 ourgżuń, cu 


y à daje w sumie 444 km. Łączny czas zwycięz- 
przejechała tor w doskonałym czasie ców wynosi 11 godzn 31 min. 09 sek Za- 


| |interesowane tą oryginalną Imprezą bylo bar 


"W e > - i dzo duże. Í 
W dwójkach podwójnych jak trzeba | MI Ogólnopolski wyścig Kolarski 
było się spodziewać, wycofała się osa- | „Expressu Ilustr.“ rozegrany zostanie 


da AZS Kraków. Osada WPW ziecha- | w niedzielę 25 bm. na trasie Katowice— | 


la tor właściwie walkowerem. Świętochłowice — Piaśniki — Tarnow 
Organizacja regat dobra, Jest to jskie Góry — Świerklaniec — Siemiano 
zasługa energicznie pracującego Zza-| wice — Mysłowice — Katowice. dy- 


rządu poznańskiego Kom. Tow. Wio- | Stans 10 km. Nielicencjowani pojadą 


Ślarskich. 


POJEDYNKI WIOŚLARSKIE W WILNIE 

WILNO, 11.7. — Tel. wt. — Zamiast od- 
wołanych regat wioślarskich w Trokach, mie 
| Hśmy na Wil! dwa biegi czrwórck półwysci- 
|gowych. Wypadły one nadzwyczaj interesu- 
jaco, ponieważ wałka na całym n<ema| torze 
(2000 mir) była bardzo zacięta. 

Pierwszy pojedynek między Polic. KS a! 
Harcerskim KS wygrala nieznacznie, ba za~) 
ledwie © pół długości lodzi osada policyjna, | 
która górowala Giłą fizyczną nad młodszą, | 
tech- | 
neznie osadą Harcerskiego KS. W drugim 


ść Ry 


w Buda- 


70 km. Na starcie stanie ponad dwnstu *,) *£ 3 1 
kolarzy z całej Polski z elita na czele. biriski, Zubowicz, Szrajbman l. 


REWELACYJNY KRAKOWIANIN KUPCZAK 


na starcie pólfinalu mistrz. Polski z Frączkowskim, ktorego glads 
ko wyeliminował, 


czątkowo Wasilewski zaczął dochodzić 
czoła, ale opadł z sił, walcząc z tr2y» 
osobową koalicją. 

Finisz wygrywa Matczak w czasłe 
4:22:29 przed Wandorem 4:22:31 i Wie 
śniewskim 4:22:32, 4) Wasilewski 
4:29:29, 5) Ignaczak 4:33:19, 6 Moczule 
jA 4:31:50, 7) Maślankiewicz, 8) Qo= 
ab. 

W 20 minut po starcie klasy A wys 
ruszyli ze startu zawodnicy kl. B. By» 
'o ich I8-tu z braćmi Kapiakami i Ur- 
baniakiem na czele. Pech prześladował 
„rodzinę”. Z miejsca objęli prowadze- 
nie nadając wyścigowi bardzo szyb” 
kie tempo, miejscami ponad 50 km. 
Część stawki nie wytrzymuje tego 
tempa, urywa się z koła. Między in. = 
Stefański. i 

Ale po 15 km zostaje na szosie Ka- 
prak M.: guma! Zatrzymuje się do po- 
mocy brat i Urbaniak. Reperacja trwa- 
ła dwie minuty, po czym nastąpił 
wspólny pościg. Trójka ta nie zdołała 
ujechać 20 km — znów guma, Tym 
razem u Szpagata. 

Do półmetka idą wlęc ze stratą 6 mi- 
nut w stosunku do czołówki, którą do- 
gonił uprzednio i świetnie prowadził — 
Stefański, Ale wnet za Białobrzegami 
zderzył się on z innym zawodnikiem, 
złamał koło: wycofał się z biegu. 

Kapiacy i Urbaniak w niedługim cza- 
się doszii czołówkę. minęli ją bez tru- 
du i poszli naprzód. Na finiszu wyg£ry= 
wa Urbaniak o gumę przed „Sznaca- 
| tem”. 1: Urbaniak 4:30:04,6, 2) Kapizk 

J. 4:30:04,8, 3) Kapiak M. 4:30:07, 4) 
Kowalski, 5) Michałowski. 

Klasyfikacja po dwu biegach (125 
lkm. na Śląsku : 150 km. w Warszawie 
przedstawia się następująco — Klasą 
A — Wasilewski i Wandor po 50 pkt, 
Matczak 40. Starzyński i Wiśniewski 
| po 35, Napierała 25, Moczulski 19, I- 
gnaczak 18, Maślankiewicz 17, Micha- 
lak i Gołąb po 15. Bański 7, Kluj 6, 
Miller 1, Duda 2. Matyga 1. Klasa B— 
Kapiak i Urbaniak po 65, M. Kapiak 50, 
PE i Kowalski po 20. 


i 


| SZTAFETA LEGII 
4x200 mtr. wygrala mistrzostwo 
Warszawy: Szrajbman Il, Trze- 


BE 


Poz y= 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 12 lipca 1937 Pı 


Nr 55 


Łódź, Warszawa i... Tczew walczą o sprawiedliwość 
z potężnym blokiem sojuszników PZB 


Od specjalnego wysłannika na walny sejm bokserów 


POZNAŃ, 1.7. — Tel. wł. == Juk 
przed walnym zuromadzeniem Polskie- | 
go Źwiąski Bokserskiezo wróżono, że 
„sprawa Hialkowskieco" stanie się 
centralny punktem obrad: ale nikt nie 
ocztkiwał, że zaciaży oña tak fatalnie, 
tak Draytłaczalico na żebraniu: 

„Sprawa Hiałkowskiego" została w 
rezultacie tepelihieta z programu ob- 
rad, Bóniinieta, zlekceważona, „spła- 
wiona”, Dzieki manewrom taktycznym 
uniknięto le} tożpatrtzetia. Dwa gloso- 
wania formalne i iedna decyzia prze- 
wodnieżąceko storpedowaty próby po 
stawletia Jej na porzadku dziennym 1 
rzeczowego przedyskutowania 
Pyrrusowe zwycięstwo 


Być może w niektórych kołach takie | 
„załatwienie* spfawy poczytane bę-: 
dzie za sukces PZB, Ale jeśli istnieją I 
pyrrusowe triutfy, to klasycznym wzo! 
rem może być tu właśnie „sprawa Bia! | 
kowskiego*. 

Pominięcie drogi merytorycznych 
wyjaśnień okazać sie musi w skutkach | 
faknajbsrdzie] nieszcześliwc. Nie bo- 
wieni teraż nie wytłomaczy ani ucze- | 
stnikom zebrania, ani opinii sportowej, 
że PZB był prey rozstrzyganiu spra- 
wy Białkowskiegp w porzadku. Jeśli! 
bowiótn Był — dlaczego nie oświecił | 
delegatów. dlaczego nie złóżył wylaś- 


Rprawy spada w pierwszym rzędzie na 
ustępujący tarzad PZB, któty zrobił 
wsżystko, by koniecznych wyjaśnień 
nie udzielać. Wina spada również na 
„blok fzadowy”, na delegatów”, z Poz 
natia, Pomorza, Sląska, Krakowa. Lwo 
wa | Wilna. którzy głosowali przeciw- 
ko zastanowieniu się nad tym zagad- 
nieniem i w ten sposób zgłosili swoje 
desinteressement co do metod w Jaki 
sposób zdobywa się w boksie putktv 
ł mistrzostwa. Częściowa wina spada 
Wreszcie na delegację łódzką, która 
manewrowała ha walnym zebraniu nie 
zbyt umiejętnie i dzicki temu została j 
„wykiwana”, 

Opowiadajmy jednak pó kolei. „Biał- 
kowski* wypłynął poraz pierwszy na 
pewierzchnię zebrania przy omawia» 
tiu działalności zarządu. Zaawałoby 
się, że hie ima nic bardziej naturalnego, 
mż dyskusja nad mistrzostwami druży» 
nowymi Polski w tym punkcie obrad. 
Delegacia łódzka (p.p. Kordasz. Kier- 
nik | Wiankowski) obrała najtrafniej- 


|szą drogę spokojnego załatwienia spra- 


wy: wybór trzyosobowej komisji nie- 
zainteresowanych okręgów. Miałaby 
ona zapożnać się z niateriałami i prze- 
dłożyć walnemu zgromadzeniu osta- 
teczne wnioski. 


PZB grozi 


Proejkt ten spotkał się z niezrozu- 
miała opozycją. Przeciwstawił się jej 


sku o zmiane wyniku meczu Watta ==; macierzystego klubu Bidlkowskiego do. 


IKP z 9:7 na 7:9. przewodniczący že. 


brania, p. adw. Linke, oddaiił ten wnio- f nie, 


sek, nrotywując iego tiedopusżczalhość 
względami formialnymi (walne zebrane 
nie może dokonywać werviikacii zawo- 
dów), 

Łódź uchwyciła się włedv Ostatniej 
deski ratunku i zaproponowała dyskusję 
uad sprawą Biatkowskiego w forme 
wu'osku nagłego. Blok rządcwy był ie- 
dnak i tun razem nieubłazany, Nie 
chcał słyszeć żadnych wyjaśnień, nie 


jchciał badać żadnych spraw, sp'eszho 


nit bowiem było do keałacji i do pociągu. 


Ża naqłością wspowiedziały sie tyka | KE: 


Warszawa , Łódź, Lublin eżyli 746 xid: 
sów przeciwko zaś były wszystkię go- 
żostałe okrezi ztupujące 1005 głosów 
Zarzad PZB an: słówkiem ne zaznaczył. 
że zależy mu w iuteresie ogóinym na 
prześwietleniu sprawy | tozwianiu wszel 
kich watpliwości, Kerownicy związku 
siedzieli i milczeli. j 

Wtedy cierpłiwość zebranych została 
wyczerpana: słało się lastie. ze PZR za- 
wnił, albo conaimniej dopuśc:! do Skas- 
daliczneco błędu, że sprawa tą będzie 
przekleństwem każdego poznańskiego za 
rządu i Warty: wykorzystanie siły zwet 
bowanych okręgów wbrew racji, whrew 
prawu wbrew siuszności było rażące, 


Pan Wolny, prezes Sokoła tczewskiego ' dach wewnętrznych stosować system 


1 


| 


stat nerwowego szoku | stracił panowa= 


Krzyk rozpaczy 


— Gdzie mamy szukać sprawiedliwo= |» 


nowie. gdzie szukać sprawiedliwość ! 
Pan Kordasz (Łódź) ziosem rozpaczy 
doniagał się, od zarządu PZB słowa Hho» 
noru, że sprawa miała uczciwy- prze- 
bieg, Dostal je od pana Rybarczyka ! 
(dlaczego nie od pana Kuczyka, jako u; 
stępującego prezesa?) Może je obecnie | 
wkleić do księgi protokółów na pamiat- 


Zebranie zostało zakończone. 

Poza tym nad wyraz przykrym iney= 
dentem walne zgromadzenie PZB pizy= 
uiosło plon obfity j wartościowy. W cią- 
gu kilku godzin skodylikowano wszyst- 
kie przepisy związku, uchwalając nowy 
Statut į regulaminy sportowe: 

Z ważn eiszych postanowień notujemy: 


Sędziowanie bez zmian 
Projekt Warszawy wprowadzenia ją- 


i wnego sędziowania. przy udziaie 4 ata 


bitrów (rinzowego i 3 punktowych) nie | 
został przyjęty. 
czasowy system jednego sędziego, z tym 
że okręgi mają prawo w zawo» 


trzech sędziów punktowych. 
Przy klasyiikacji głosów na sebta- 


r 


niach okręgowych postanowiono zwięk 


Szyć pumiktacię i przydzielać klubom 
za spotkania z miejscowym przeciwni- 
kiem 1 głos, za walkę z przyjezdnym 


glosy. | 
System drużynowych i indywidua|-' 


üyeli mistrżóstw Polski pozostał bez 


zmiany. Mistrzowie Polski obowiążańi 
będą Startować w mistrzosiwach ġkrę- 
gowych, będą jednak mieli prawo star” 
tu w finałach nawet wówczas jeśli 


nie zajmą w okręgu pierwszego miej- 


sca, Jeśl' jedhak mistrz Polski zo- 
staje jednocześnie mistrzem swego 
okręgu, okręg ten ma prawo delego- 
wania do finału jeszcze jednego za- 
wodnika w tej same’ wadze. x 

Mistrzostwa w Łodzi | 

Indywidualne mistrzostwa Polski na 
rok 1938 powierzono iednogłośnie Ło”, 
dzi. Odbędą sie tam one 24—% kwiet- 
nia. 

Postanowiono zrezygnować z urzą-! 
zania „Dnia PZB“. W ostamich la- 


ficyty. 
Wałoszk Pózńańia o wprowadzenie 
trzyletniej karencji dla zawodników 


żmieńiających batwy klubowe palt 
nieznaczną większością, Załhiast ka- 
rencji postanowiono wystąpić na razie 
2 enemoriałem do wiadz wskazującym 
na szkody jakie w pracy sportowej 


3 £ s f A | ezynią kaperujące pięściarzy kluby, 
ści — wołał na sali —* Pewiedzcie Pa* | klubem 2 głosy i z zagranicznym 34 


Nowy prezes 

Po rezygnacji z prezesury PZB p. 
%uczyka, jedynym kandydatem na 
nrezcsa stał się mir. Mirzyński, który 
też zgromadził glosy wszystkich okrę- 
gów. Lista pozostałych. członków za- 
rządu wclwalona została en bloć przy 
milczącej rezerwie Łodzi. Pfzedstawia 
SIĘ ona iastępującó: wicepreżesi: ińż. 
Suligowski. p. Mielnik, b. Rybafczyk 
(jeduotześiie Przewodniczący wydżia. 
iu spoftowego), sektettarz —* p. Szet- 
bat (ze Lwowa), ckatbhik = p. Idzie 
kowski, kpt. związkowy = p. Su- 


|szczyński, kronikarz — p Wesselik, 


gospodara — p. Zapłatka, lekars — 
dr Matylski: członkowie zarządu pp.: 


| Kurzewski i Radomski, 


Nowemu zarządowi należałoby ży» 
czyć. by udało mu się utrzymać stano- 
wisko, jakie zdobył sobie w Mediola- 


Utrzymał się dotycn- | tach impreza ta przynosiła tylko dē- nie boks Polski, a które bodczas obrad 
symbolizowała olbtzythia złota Waza” 


iks. Bergamo. 
t Jan Erdman. 


nień, dlaczezn nie uzasadnił swych p> nie tylko „blok rządowy”, ale również 
stanowień, mimo, że miał ckazię mó% | ustępujący zarząd „który zapowiedział 
wić o tym cotalitniel 5 razy?  Jeśli| jednocześnie, że jakakolwiek zmiana 
był — dlaczego nie skonfrontował swo | decyzji zarządu co do Białkowskeigo. 


jej wykładni ż opinia prasy i okręgów? 
Jeśli był = dlaczego postepował na 
zebraniu tak, Jakby miał nieczyste su- 
miente. 

Wszyscy reprezentanci okregów (nie 
wyłączając - zainteresowane} Łodzi) 
przyjechali na zebranie z najlepszą 
wolą sprawiedliwego załatwienia køn- | 
fiiktu. Ten kapitał PZB wczoraj zmar- 
nówał. Zamiast wyjaśnień ofiarował 
zebraniu słowo holtoru pana Rybar-' 


czyka. M 
Słowo honoru 


— Daję słowo honoru == powiedzial 
wiceprezes PZB p. Rybarczyk — że w 
moim Przekonańnit sprawa Bialkow-; 
sklegó, jest załatwiona całkowicie w 
zgodzie ż przepisami. | 

Przysięga wiceprezesa stwarza zły) 

precedens. Nowy zarzad PZB otrzy- 
muje ciężki spadek: wsus załatwiańia 
zwolnień zawodników na słowo ho» 
noru, W najbliższei przyszłości Stoso= 
wać bedziemy być może, przy formal- 
rościach zgľoszenlowvch zamiast argu- 
mentów i dowodów legendatna próbę 
połykania ognia według tradycji sądu 
Bożego. 
Tym fazem mistrz Krakowa zmierzy 
sę z Slavią w Rudzie, Metz odbędzie 
siè na wolnym powietrzu, w tzw. ogro- 
dach sżreberowskich. (hr.). 


Kto zawinił! 


Wina takiego właśnie załatwienia 


cm | s 


GŁOS MA PZB. 

Zatarg Śląski O. Z. B. — Policyjny | 
s S. w dalszym ciągu zdaię się pogłę- 
biać, PKS został, jako wiadomo, przed | 
trzema miesącami zawieszony, za nic-j 
wywiązanie się z przyjętych na siebie 
żobowiązań finansowych Obecnie do- 
szło do tego. że najruchliwsza I naj- 
większa sekcja bokserska na Śląsku u- 
iegnie zupełnej likwidacji, Policyjny ma 
nalliczniejszy narybek I około dwustu 
aktywnych p'ęściarzy, W sprawie teji 

glos zabrać powinien P. Z, B. (hr.). 

WISŁA — SLAVIA (RUDA). 
Pięściarze Wisły krakowskiej ziadą 
w niedzielę 18 bm. na Górny Śląsk.” 


———— 


uważana będzie za jednoznaczną z vo. 
tum nieufności. Komisja została za- 
tem utrącona 1160 głosami. Warszawa 
i Łódź (581 głosów) były całkowicie 
odosobnione. 

Delegaci łódzcy mieli teraz możność 
rozwinięcia swych tez i zmuszenia za- 
rządu PZB do odpowiedzi w płsazczy* 
Źrie dyskusji ogólnej nad sprawozda- 
niem. Nie zrobili tego, popełnili nato- 
miast grzech naiwności, zgadzając się 
na odroczenie rozprawy nad całością 
sprawy Białkowskiego do wejścia na 
porządek dzienny wolnych wniosków, 
a więc już po absołutorium i po wybo- 
rach zarządu, 


Łódź w pułapce 


Okazało sie. że był to machiawelski 
podstęp, Kedv bowiem pa 12-godzin- 
nych obradach zebranie doszło do wnio- 


Dawno już torowe mistrzostwa Pol- 
ski nie dostarczyły tylu emocji, co 
wczorajsze, na Dynasach. Dawno już 
stawka nie była tak wyrównana, daw 
no już nie byliśmy tak blisko sensacji... 

Od międzybiegów począwszy wa'czo 
no niezwykle zacięcie, a roztrzygnię* 
cia następowały nie raz o centymetry. 
W półfinałach nie brakło już grubych 
iwespodzianek. 

Największą stał sie młody 19-letni 
krakowiania z RKS Legia — Kupczak, 
który sprawił faworytom wiele kłopo- 
ów. Naipierw, niespodziewanie, wye 
liminował, uważających tylko na sie- 
bie — Popoficzyka i Einbrodła, poteim 


Frączkowskiego, a na koniec w jednym 
z finałów samego Puszal 

W finale trzeba jednak dwa razy 
zwyciężyć, a Kupczakowi udało się to 
tylko raz. Mistrzostwo tym razem 
przypadło więc Puszowi, który był bar 
dzo bliski utraty tytułu, 


Stary mistrz orha! nie potknał się 
zresztą wcześniej w ćwierćfinale z Łą 
czyńskim. Tuż przed rozpoczęcietn fi- 
niszu Pusz pada, a bieg zostaje unie- 
ważniony, mino enerzicznych prote- 
stów Łączyńskiego. Uzasadniał Dn 
swoje prawa tym, że wypadek miał 
miejsce na ostatnich dwustu metrach 
i wyścig nie może być rowtórzony. 


rewelacją toru 
Pusz omal nie traci tytułu mistrza Polski 


Komisła sędziowska. po „Wizji tokal- 
nej* i rozpoznaniu śladów, doszła do 
wniosku, że wypadek miał jednak miej 
sce przed ostatnią dwustumetrówką” 
Przy tei okazji wspomnieć należy, że 
większość zawodników nie czuła się 
pewnie na torze, który po ulewnym 
przedpołudniowym deszczu by! śliski. 

Zwalił się też z toru w momeńcie 
naibdrdziej emocionującym krakowia- 
nin, Kupczak, Gdy w finałach sytua- 
cia byla bardzo zaciemniona, gdy obaj 
zawodnicy mie'i na swym koncie po 
jedhym zwycięstwie, w trzecim biegu 
Kupczak upadł, gdyż pękła mu dętka. 
Potrzebna była mała przerwa dla do- 


Załosna 


Przed dwoma laty starałem się po 
raz ostatni przeprowadzić wywiad na 
terenie amerykańskiej piłki nożnej. 
Od tego czasu nie zaszło nic takiego, 
coby świadczyć mogło o zwiększonej 
żywotności futbolu. Obszerne kroniki 
sportowe pism amerykańskich, zamie- 
szczające co się tylko da, organiczają 
sie w danym wypadku conajwyżej do 
notowania skromnych rezultatów cy* 
frowych. 

Frekwencja widzów znajduje Się na 
poziomie, poniżej którego trudno już 
zejść. Tegoroczne mistrzostwa zwabi- 
ły — dosłownie — 6000 widzów. Na 
prawdziwie interesujące 
przychodzi w najlepszym 
przy czym bilet wstępu nie przekracza 
40 ct., równa się więc czwartej lub na 
wet szóstej części cen, pobieranych 
przy każdej innej sportowej imprezie. 


Nowy Jork, w lipcu. 


widowiska | 
razie 3000, 


Poza salą obrad 


8IPIRSKI (WARTA) bierz 
blub | wyjeżdża następnie do trowca Kie- 
leckiego. Spiński będzie tam urzędnikiem 
w takałdach ostrowieckich a jednocześnie o- 
nejmie trening miejscowego klubu. Jego na- 
stępcę w półńredniej w„dre będzie prawdo- 
gemie młody | odlecujący zawodnik Wel- 


3 
KAJNAR (WARTA) przechodzić będzie w | 


w sierpniu 


najbiłazych tygodniach operację chrząstki | 
r A w 
KOZIOŁEK (WARTA) opuścił p 

ragi klubu matierrystego nie rami 


nak wbrew pogłoskom wyjeżdżać do War- 
azawy | wstępować do CWS. Kozolek otrzy- 
mał pałądę w HCP i zaćlli szeregi tego klu- 
bu poznańskiego. 
C WARTA, jak nam oświadczył kierownik 
jej sekcji bokserskiej p. $uszczyńnki, zasta: 
nawńla się powatnie nad celowość a ODESłA- 
nia tegorocznych drużynowych mistrzostw Pol 
skl. Wobec wyjazdu w ciągu ostatniego roku 


I 
ste- 
erea j 
£ zawodników z Poznani Warta doznała zna 


cernego osłabienia | pragnie poświęcić bieżą- 
cy sezon ña wychowanie nowych kadr pię- 
śe Afzy. 

TERMINARZ SPOTKAŃ MIĘDZYPAŃSTWO 
WYCH w nadchodzącym sezonie projektowa: 
ny jest w sposób następujący: 

Polska — Norwegi, 3 grudnia w Oslo, Pol- 
ska — Włochy 6 stycznia w Pornaniu, Pol- 
ska — Nemcy 13 lutego w Łodzi, Polska — 
€ary 13 marca w Budapeszcie, Polska — 
Francja (albo Dania) 10 kwietnia w Warsta- 


Jaka jest przyczyna tej stagnacji | 
Ji 
I 


wlc. Poza tym toczą się rokowania z Rumu- 
nią przy czym mecz z Rumunami stoczylaby 
reprezeńtacja reżerwowa. 


Ran, zawodowy bokser polski z Ameryki, 
przyjeżdż, ostatecznie 13 lipca do Gdyni, a 
już 20 tozpoczyńa pracę w Granacie radom- 
skm. Ran zaangażowany został! pfżez „Oras 
nat“ n„ 2 miesiące. PZB zamierza wysłać da i 
Radomia swego obserwatora, który stwier- 
dżi ¢2y metody pracy Rana, odpowiadać będa | 
polsk'ni bokserom - amatorom. 


Rezerwa Pogoni przegrywa przy stoliku 


Głośia afera „punktowa“ Pogoni I. B, 
została na terenie lwowskim zakończo 
na na specialnie zwołanym przez WOI 
D nadzwyczajnym posiedzeniu, Po re. 
feracie jednego z członków wydzialn, 
który wyjeżdżał w tej sprawie do War 
szawy, by zbadać na miejscu kartę zało 
szenia gracza Koszulińskiego. postano- 
wono zweryfikować 5 meczów, w któ 
rych występował Koszuliński przed za 
twierdzeniem, na korzyść przeciwni- 
ków, tak. że Pogoń utraciła 8 punktów 
i znalazła się na końcu tabeli. wobec 
czego wraz z Sokołem II opuści Ligę 
okręgową. Decyzja ta wywoła niewat 
pliwie odwołanie Pogoni do PZPN, 
zdzie sprawa będzie ostatecznie zała* 
twiona. Dodać należy, że na posiedze- 
mu, na którym Pogoni odebrano punk- 
tv. przepadł wniosek o wszczęcie akcii 
dla powiększenia Ligi Okręgowej, ce- 
lem pozostawienia w niej Pogoni I. B. 
Na tym samym posiedzeniu zastana- 
wiano sle nad sprawą rozgrywania 
przez Pogoń I. B. mistrzostw klasy A. 
w grupie rezerw klubów Ligi Okręgo-; 
wel, z której, jak wiadomo. niema awan! 
su do Ligi okręgowei. 
Pozoń I. E_ kvóra w tegorocznych mi 


W ten sposób; 


strzostwach zdobyła na boisku 20 pkt 
mie miałaby już nigdy możności pówro 
tu do Ligi okrępowe!. Pikaaterię całej 
alerv podkreśla oficjalne wyjaśnienie, 
WO1 D, w którym stwierdza Się, na 
podstawie przeprowadzonyci badań, że 
Koszuliński dopiero od lipca 1936 bie-! 
rze udział w zawodach Pogoni. Pogoń | 
natomiast podtrzymuje nadał swe po*! 
przednie stanow'sko | twierdzi, że Ko-/ 
szuliński jest jej wychowankiem. a w 
barwach Pogoni gra już od kilku lat. 
Lwowski Okręgowy Związek Pil-' 
Karski urządza od 16 do 25 b. m. obóz | 
dla juniorów w Skolem. M  cboze.i 
którego kierownikiem będze W, Ku-! 
char, wezmą udział drużyny Juniorów 
Pogoni, Czarnych, Lechik Połonil prze, 
myskiej i Ogniska (Jaroslaw). Na o-! 
%ozie rozegrane zostaną mistrzostwa. 
so czym mistrz weżmie udział w cgúi- 
40 - polskich zawodach Mmiiorów. (K) 


Mistrzostwa _ piłkarskie _ Okręgu 
Lwowskiego we wszystkich k!asach 
rózpoczynają Się w dniu 22 sierpuia i 
trwać będa do końca listopada. Kolei- 
ka wiosenna rozpocznie SIę w kwietniu 
przyszłego roku. (K) 


wegetacja futbolu w U.S.A. 


Rekordowa frekwencja to — 6.000 widzów! 


piłkarstwie? Powody są różne Przede | żyć w Innych dziedzinach. Dzięki temu 
wszystkim więc od wiosny do późnej | niejako odpadki, które nie dały się u- 
jesieni ciągnie się sezon basseballowy. | amatorskie, a to ma już swoje znacze” 
Basseball jest wciąż jeszcze najbar-| nie. | 
dziej ulubionym sportem Amerykanów | Rdzennł Amerykanie nie chodzą na' 
i nie ma widoków, by w najbliższym | mecze futbolowe. Publiczność składa 
czasie miała w tym kierunku nastąpić się więc przeważnie z europejskich 
zmiana. Zbyt wielkie kapitały włożo-, wychodźców. Widzi się Włochów, 
no w basseball — I stąd też — rekla- | Niemców, Szkotów, Czechów, Pola- 
ma sportu tego osiąga gigantyczne roz | ków. Język angielski należy do rzad- 
miary. kości. 

Poza tym istnieje t. żw. Americań-| Poziom drużyn amerykańskich lest 
football, gra która narodźiła się z pił-: o kilka klas niższy od pożiomu średnio 
ki nożnej i rugby, i cieszy się wielką | dobrych klubów europejskich. Pokutu- 
popularnością na uniwersytetach. Jest: je tu dobry stary kick and rush $y- 
szybka, mniej ograniczona przepisami | stem. Nie uznaje się zgrania, kombina- 
i bogatsza w akcje, niż nasz europei- | cji akcji przygotowawczej... Wsżystko 
ski futbol. Ręka odgrywa w sporcie; tkwi w pryntitywie. A przyczyna tego 
tym wielką rolę. a jednym z najpoważ | — prosta. Nie ma pieniędzy, nie ma 
niejszych zarzutów, jakie Amerykanin | więc ani trenerów ani dobrych gra- 
stawia piłce nożnej, jest żakaz używa | czy. Maksymalna stawka profesionała 
nia rąk. W mentalności amerykańskiej | amerykańskiego to 15 dolarów za 
ręka stała się niejako symbolem wal- | mecz, co w porównaniu z tu tejszą sl- 
czącego człowieka. łą nabywczą dolara równa się napit- 

Dodać należy jeszcże, że uniwersy-| kowi, jakiegoby żaden szanujący Się 
tety zupełnie nie troszczą się o piłkę! gracz w Europie nie przyjął. 
nożną. Istnieje wprawdzie przy każ- | Dawniej, przed okresem kryżyso- 
dym uniwersytecie drużyna, gdy ptzyj wym, gdy emigracia nie była jeszcze 
patrzymy się Jej jednak bliżej, okaże zastoppowana miał futhol swoje lep 
się, że składa się ona z ludzi, którzy sze dni. Zawodowiec mógł za grę uzv- 
nie zdali egzaminu na polu bassebaliu, | skać 40 dolarów. nie było to mało, tyin 
lekko-atletyki, pływania; są to więc | bardziej, że gfy odbywały Się znacz- 
też urużyny uniwersyteckie Są słab-| nie częściej. Wielkim meczom przypa- 
sze, niż zespoły zawodowe czy nawetl trywało się ok. 25.000 widzów, emigra 


Mistrzostwa kajakowe w Pucku 


PUCK, 11.7. W pierwszym dniu 3-tych mi- 
Biczostw kajakowych Polski w Pucku odbyły 
się 4 biegi. 

Wyśleg na składach jetynkach na asie 
10 km wygeał inż. Ernest Hadamickd 2 Kkibu 
Kajakowego w Katowicach, 2) Homel z PPW 
Katowiec. 


Kajaki jedynki panów na 10 km: T) Sobie- 
ra (Harc. Dowżyna Wików Morskich, Pu- 


znań), 2) Wejszewski (KE Pomorzanin T0- 
ruń). 


Kajaki dwójki panów: 1) Pucia ! Dona- 
szewski (Bydgoszcz), Bazaniak 1 Koztowski 
(Surma Poznań), k É 

Skłndźki dwójki panów na 10 km: 1) Wi- 
chary I Homel (PPW Katowice), 2) Wroński 
i Kużntarski (Lechia Lwów). 

W myistrżostwach bierze udział ogółeh 31 
klubów í 130 osad. 


Wyniki regat wiłobelskich 


Wyniki czwórki: 1) Kaliskie TW 7:05.3, 2) 
Germania (Poznań); jedynki nowiejuszy: 1) 
WKS — Poznań (Oatkowski) 8,02. 


Czwórki o nagrodę Poznani: 1) BTW 2) 
AZS — Poznań o 1/4 waj łodzi. Ósemki 
nowicjuszy: 1) AZS — Poznań 6:06.5, 2) 
Tryton. Czwórki półwyścigowe pań: 1) Byd- 
goski KW 5:19, 2) Germania, Jedynki: 1) Got 
kowski 8:36, czwórki młodszych: 1) Kall- 
skie TW —7:18.5, 2) Germania, czwórki pół- 
wyścigowe Policyjny KS (Budgoszcz). 

Jedynki pań: 1) Pozn. KW (Dowgird) 3.17 WILNO, 11.7. — Tel. wł. — Na basenie 
sck., 2) WKS Postań (Kwaśniewska), ósem- | baonu anperów odbyty się w niedziełę pro- 
k młodszych; 1) BTW 6:34.6 R) AKS Por- | pRqandowe rawóly pływackie, zorganizowa- 
G | e przeż Wileński OZP dla juniorów. Zawo- 
Z ARN NONI | dy te ore jake AD mizic: 

x ży, waròd kórej widzriate mę wiele młodyc 
e z pań. Wytrki uzyskano następujące: 

w dniu 18 bm. odbędtie się w Częstocho: | 100 m at, dow. panów: 1) Stankiewicz i 
wie nadżwytzajne walne zebranie nowego | (KBW) 1:1).8 przed Martynenką (RKS) I wro) 
okłęgu zagłębiowsko-częstochowskiego. Po- | biewskim (RKS). 100 m st, dow. pañ: |) Kor 
rządek obrad przewiduje m. In. usłałenie NA | piejewa (RKS) 1:34,2, 100 m na wźnak pa- 
zwy | siedziby okręgu. oraż wybór władz. | nów 1) Beuko (RKS) 1:34,2, 50 m st. dow. 
Do nowego okręgu należą! dotychczasowe | juniorów: 1) Styrbuła (AŻS) 388 przed Wi- 
podokręgi częstochowski, zagłędlowski I Ślą: | wiąkiem (RKS), 100 m st. dias, panówi 1) 
ski R. F. A. (hr) Zongcłow cz (AZS) 1:43.3, 2) Feigrei (me 

REHABILITACJA DZIAŁACZA BRYNICY atow.), 100 m st. klas. panów: 1) Jackiewicz, 

Zarząd podokręgu pilkarskiego w Sosnow- | (KPW) 1:83,2, przed Piotrowiczem  (AZS),| 
cu zawiesił dwukrotnie dyskwalifikację, na. | 100 m at. dow. panòw: 1) Stankiewicz | 
łożoną na działacza czeladzkiej Brynicy p. | (KPW) 2:52.5 przed Martynento (RKS), 20 
Lewandowskiego. P. Lewandowski udńwod- | dow. pań: 1) Korniejewa (RKA) 4:58.8, Srta- 
nit, że nie hfi w ogóle na „derbach“ CKS — | feia 5x50 m: 1) AZS 2:58.5, 2) RKS, 3) Ma- 
Brynica, to też nie mógł on podburzać w:- | Kabi, sz afeta 3x100 m: 1) RKS 4:44, 2) RKS 
downi przeciwko sędziemu. (hr) Il w czasie 5:13,5, 


nań, czwórki wagi lekkiej: 1) Neptun 7:39.2, 
2) Trytoń. 

Dwójki podwójne: 1) Warsz. TW 7:37.5, 
2) Polonia. 

ósemki: 1) BTW 6:18.3. 2) AZS — War- 
szawa 6:19.1, 3) AZS — Poznań 6:19.4, 4) 
KKW — Bydgoszcz o trzy dłujości. 


Propaganda pływania 
w Wilnie 
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cła Infiltrowała stale świeżą krew, Za- 


równo w szeregi widzów jak i graczy.|- W 


Mistrzostwa Amerykt rozgrywa Się 
systemem pucharowym. Mówimy tu 
tylko o Wschodzie i środkowo-zachod 
niel Ameryce. Co dzieje się bowiem 
na Zachodzie o tym w Nowym Jorku 
iw Chicago nikt nie ma zielonego po- 
jęcia. Nigdy jeszcze nie wybrał siç 
klub Wschodu do Kalifornii, a żadna 
kaliforniiska drużyna nie przekroczy- 
ła jeszcze granic Kansas City. Skąd bo 
wiem wziąć na koszta podróży? 

Wschód i środkowy zachód prze- 
prowadzałą dwa mistrzostwa: otwarte 
i dla amatorów. W obydwu uczestni- 
czy ok. 200 towarzystw. Celem za+ 
oszczędzenia zbędnych kosztów pó-| 
dziełono terytoritn na dwa dystryk-, 
ty, które wyłaniają własnego mistrza. | 
Mistrzowie ci spotykają się w grze fi- 
nałowei, która decyduie o mistrżo- | 
stwie Ameryki. Przy równej ilości 
punktów rozstrzyga stosunek bramek. 

W roku bież. mistrzem zawodow- 
ców został „New York Americans* a 
wśród amatorów niemiecki Sportklub 
Brooklyn. Drużyny amatorskie i zawo 
dowe są sobie jakościowo mniej wię- 
cej rówiie, technicznie przewyższają 
nawet amatorzy swych zawodowych 
kolegów. 

To jest wszystko, co dałoby się po- 
wiedzieć o alnerykańskiel piłce nož- 
nel. Nie jest to wfele, ale chciałbym 
Czytelnika zapewnić, że dla uzyskania 
tych nielicznych informacji zmuszony 
byłem zabawić się nicthal w drbbiaz- 
gowego detektywa. | 


Curt Riess Steina. 


HENKEL 


po zwycięstwie nad Czechamł 
będzie miat niebawem okazje do 
rewanżu z Parkerem i próby sil) 
z Budgem. Zadecyduje to o miej 
scu na liście światowej Myersa. 


konania. reparacji, masaży I ostudzenią 


nerwów. f 
WYNIKI TECHNICZNE 
Przedbieg 1: 1) Klaus (Polonia) 13,8, 
przed Osmólskim (ŁTK) i Janocińskim 
(WTC). 


Przedbieg II: Pusz (WTC) 128 
ie Szmidtem (ŁKS) i Stahlem (Sy- 
rena). 

Przedb'eg IM: Frączkowski (Ele* 
ktryczność) 13, przed Kupczakiem (Le 
gia Kraków) i Włodarczykieft, 

IPrzedbieg IV: Łączyński (WTC) w.6, 


Przedbieg V: Szpalerski (Po'onla) 
13.2 przed Einbrodtem (ŁKS). 
Przedbiexy VI: Popończyk (Syrena) 


15,2 przed Świątkowskim (ŁKT). 

Ćwierćfinak l: Szpalerski 13 
przed Szm:dtem. 

Ćwierćfinat Il: Kupczak 13, 
Pofończykiem. 

wierófinał III: Frączkowski 
przed Klausem, 
wierólinał IV: Pusz przed Osmól- 

skim. Łączyński do powtórnego wy- 
Ścigu Się nie stawił, wyrażając głośno 
Swoje niezadowolene i... rezygnując... 
2 kKariefy kolarskiel! 
półfinale pietwsżytń Kupczak. po 
krótkim sprincie. wygrywa z Frącz- 
kowskim, a w półfina'e drugith — Pusz 
ze Szpalerskim. 

Walcząc o trzecie miejsce, Frączkow 
ski dwukrotnie pokonał Szpalerskiezo. 

W pierwszym biegu Kupczyk usiłitje 
zaskoczyć Pusza dłunim fhiszem z 
pierwszej pozycii. Mistrz bez trudu, 
rikwiduje na* ostątnei krzywianie wy- 
silki krakowianina į zostawia go dale- 
Ko za sobą w czase 13.2. 

W drugim biegu Kupczak, mając dos 


sek. 
przed 
133, 


| skonatego doradcę w Wandorze, zasto 


sował inng taktykę, Nie cliciał prowa- 
dzić j w rezultacie wyskoczył z drugiej 
nozyc!. Pusz coprawda obszedł to, 
ale na ostatnim metrze Kupczak jednak 
wygrał o gume, 

W identyczny sposób rozegrał Się 
trzeci, rozstrzygający bieg, z tą tylko 
tóżnicą, że Kupczakowi nie udało się 
dojść Pusza, Gdyby dystans był o dwa 
metry dłuższy, krakowłianin zostałby, 
mistrżetn. 

Ma on niezwykłą szybkość na ostat 
nich metrach, trudno się początkowo 
rozkreca. a'e później dochodzi dzięki 
swej szybkośc! końcowej. Jest wytrzy 
mały i odważny, 

Od dwu lat jest czołowym sprłate- 
rem Krakowa. Ponieważ nie miał Kon- 
kurencii, puszczono go na szosę, ha 
150 km. wyścigi, 

Woino nam mieć nadzieję, że Kra- 
ków potrafi odpowiednio wyżyskać ta” 
lent Kupczaka i ożywi přzeż to sezon 
torowy. a P. Z. Kol, cierpiący na brak 


torowców = zainteresuje się dliżej 
arierę dziewiętnostaletnego żawoda 
nika. aur). 


Wydawnictwa jedne 
I wielobarwne, 
reprodukcje obrazów, 
plakaty, prospekty, 
pocztówki, ulotki i tp. 


Rotograwiura 
wlielobarwna 
Fe tochemigratia 
Bruk na masz.płaskich 
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NY KONYWUJA: 
ŁAKŁADY GRAFICZNE 
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PR A s Y Marszałkowska 3 


Śpółka Akcyjna Centr. tel. 8.02,40 


m" NA CZETE ROSZYRARZY 


KAOWIC. 1.7. — Tel. wł. — Międży- 
oktęgowy turniej koszykówki KPW, wygrał 
zespół poznański przed Katowicami Krako- 
wem i Lwowem. KPW. Poznań zaprczento» 
wat siè batdżo dobre.. Najlepszy Grzechoa 
wiak i Patrzykąt. Mecze odbyły się na bo» 
isku KPW, w Katowicach. 
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KRAKÓW, 11.7, — Tel. wł. — Wal- 
ny zjazd Polskiego Związku Narciar- 
skiego obradował dziś przy udziale 
150 k'ubów na ogólną liczbę 246 człon- 
ków PZN. Zjazd, który miał ważne 
zadanie, ze względu na przygotowan a 
åo Światowych igrzysk w Polsce za- 
gait prezes wicem.nister Bobkowski, 
który w przemówieniu dał krótki rzut 
öka na sytuację związku. Uzupełnia- 
jące sprawozdanie z działalności Zlo- 
żył dr Boniecki. 

Prezes Bobkowski dokonał rozdzia- 
łu nagród, wręczając nagrodę P, Pre- 
zydenta sekcji narciarskiej WKS z 
Sanoka, która po 10-letniej rozgrywce 
w konkurencji 125 towarzystw zdo- 
była 2301 p. Nagrodę ministra komu- 
nikacji za odznakę górską otrzymał 
WKS Komorowo. 


Poznań — Śląsk 72:59 


KATOWICE. 11.7. — Tei. w, — Mecz ick 
koatłetyczny o puchar prezydenta miasta Ka- 
towie, dr. Kocura pomiędzy Poznaniem a 
Sląskiem zapowiadał się jako pierwszorzęd- 
na sensacja sporiowa. Miał to być drugi 
większy przegląd czołowych zawodników po 
mistrzostwach polskich w Chorzowie, Nawet 
pogoda dopisalu. Przez cały dzień padał 
deszcz, o 15-c] godzinie, na godzinę przed 
rozpoczęciem meczu zaświeciła slonce. 

Publiczność która w lczbie przeszło ty- 
siąca osób przybyła na boisko spotkal jed- 
nak zawód. Obie drużyny wystąpiły w skla- 
dach mocno osłabionych: Poznan bez opka, 
Turczyka, Klemczuku, Tiłynera, Hofmana Ka 
rola i Biniakowskiego. Sląsk bez Chmiela 
Wilhelma, Krawczyka i innych. 

O ile skład Poznania mozna hy usprawied- 
fiwić trudnościami urlopowymi to w żad- 
mym wypadku nie można tego powiedzieć 0 
Slasku. jedynie nieobecność  thmicla Dyla 
usprawiedliwiona. Natomiast inni... Naptw- 
no, gdyby był wyjazd, żadnego z wyznaczo- 
nych zawodników nie brakło by na Starc.e. 

Wbrew przewidywaniom młodzi zawodnicy 
poznuńscy pokazali Slązakom jak należy 
walczyć | wygrywać. Ogólny wynik meczu 
mówi sam za siebic: 72:59. 
Szmidt zwyciężył w dobrym czasic. mając 
zdecydowaną przewagę nad pozostałymi. Na 
400 i 800 metrów obaj poznaniacy zabrali 
cwnie dwa pierwsze miejsca. W 1500 m. 
wygrał nowy talcnt śląska, Skolik, zupełnie 
pewnie. choć nieznacznie. Rzuty wygrywali 
maprzemian jedni I drudzy. jedyną konkurcn- 
cja. w której triumfowali zdecydowanie Ślą- 
zacy była tyczka. Tu rewelacją był Mucha. 
Jego dobre miejsce na mistrzostwach Pol- 
ski, laicy przypisywali wylącznic szczęściu, 
tymczasem jest zupelnie inaczej. jeżeli w 
niedługim czasie będziem mieć drugiego 
czterymetrowca będzie nim napewno Mu- 
cha. Do wysokości 370 skakał zupełnie pew- 
nie. 382 strącił, bojąc się widocznie wyso- 
kości į za wcześnie robląc wahadło. 

Slaby stosunkowo wynik Sznajdra w ic] 
konkurencji położyć należy raczej na karb 
nicobecności Klemczaka. Niemniej jednak 
Sznajder wydaje się być nie w formie. 

Na zakończenie odbyla się sztafeta olim- 
pijska. Jej wynik przypieczętował już I tak 
zdecydowaną porażkę Aląska. Z chwilą, gdy 
Skolik zarobił na Modrzewskim tylka 8 me- 
trów, stało SĘ jasnym, że sprinterzy Pozna- 
nia nadroblą tę różnicę i tak się też sialo. 
Tutaj w calotei wysącdł na jaw brak Kruw- 
czyka, który bylby wygral 400 metrów, a 
zdobywając dużą przewagę w sztatecie hyl: 
by przyczynii się do zwycięstwa śżląska w 0- 
gólne, punktacji. 


W  płotuach , 


Zjazd wysłuchał referatu red. Fae-| sienia poziomu Sportowego zawodni- ski; czołnkowie: dr Załuski, dyr. Lo- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 12 lipca 1937 fı 


Pcd znakiem mistrzostw świata 


obrady Polskiego Związku Narciarskiego 


chera, który mówił o organizacji mi-| ków polskich, mających startować w 
strzostw Świata w narciarstwie, jakie | mistrzostwach Świata w Poisce, 


mają się odbyć w Polsce w r. 1930, 

Red. Faecher mówił, że korzyści z 
organizacji takiej imprezy są duże. 
Zawody FIS w 1929 r, w Zakopanem 
były najpotężniejszym bodźcem nar- 
ciarstwa polskiego, działającym przez 
16 lat. Od tego czasu datuje się ma- 
sowy charakter polskiego narciarstwa. 

Ponieważ w ostatnich latach w 
związku z kryzysem gospodarczym i 
bezśnieżnymi zimami i innymi przy- 
czynami zaznaczył się odwrót od nar- 
ciarstwa ściśle sportowego. przeto da- 
nie nowego sifnego i długo działają” 
cego impulsu propagandowego dla kie- 
runku sportowego jest konieczne. Silne 
oddziaływanie tego rodzaju imprez 
zostalo stwierdzone nie tylko w Pol- 
sce po r. 199 ale i we wszystkich 
kach które organizowały zawody 
*1S, 

W dalszym ciągu red. Faecher 
przedłożył zebranym rezolucję nastę- 
pującej treści: 

„l7-ty zlazd walny delegatów PZN 
w Krakowie stwierdza, że przeprowa” 
dzenie narciarskich mistrzostw świata 
w r. 1939 w Polsce jest naczelnym za- 
daniem całego polskiego narciarstwa. 
Dla możliwie wzorowego wykonania 
tego zadania skupić należy jak nai- 
| większe wysiłki. Zjazd wzywa towa- 
| rzystwa zrzeszone w PZN do udzie- 
| lenia wszystkim poczynaniom związ- 
|kowym w tej dziedzinie najdalej idą- 
cej pomocy. Towarzystwa winny czy- 
nić starania zmięrzajace do podnie- 
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AMERYKANIE W EUROPIE 


AAU wyznaczyła iuż drużynę, która 
odbędzie w tym roku tournee po całej 
Europie za wylatkiem Niemiec, Oto 
skład: Johnson sprinty), Belcher 
(400 płotki). Johnson (skok wzwyż), 
Carpenter (dysk), Varofi (tyczka). 


BERLIN, 11.7. — W Berlinie odbył 
się międzypaństwowy mecz pływacki 
Niemcy — Węgry. Wyniki pierwsze- 
go dnia: skoki z trampoliny 1) 
Weiss (Niemcy) 147,86 pkt. 2) Higve- 
gi (Węgry) 120,73 pkt.; piłka wodna 
Węgry — Niemcy 3:2 (2:0). 

100 m grzbietowym — 1) Schlach 
(N) 1:09,5 min., 2) Koerosi (W) 1:25 
min.: 200 m klasycznym — 1) Sietas 
(U) 2:49,1 min., 2) Fabian (W) 2:39,1 
min. 


Farr, pogromca Neusela, zlekceważył 
sobie, tak jak | Braddock, wnowę ze 
Schmelingieem i wyjechał do Ameryki 
gdzie ma walczyć z Louisem 26 sierp- 
nia o mistrzostwo świata, Nie wtelej zna 
czą podpsy į słowa. gdy chodzi o pie- 
! niądzę. 


Nowe żale Wilna 


Wilno, w lipcu 

Wilno postawiło po męsku sprawę między- 
narodowych regat wioślarskiech w Trokach. 
które miały się odbyć 11 lipca. Program prze 
widywał 16 biczów, a po otwarciu kopert 
so zgłoszoniami okazało się, że można będzie 
rozegrać tylko 5. Co prawda zgłoszone z0- 
omiy doskonale osady niemieckie z Prus 
wschodnich, a więc rzeczywiście regaty mo- 
g'y byty odbyć się w konkurencji miedzyna- 
rodowej, ale Wilnianie nie czul sig na siłach 
brać na sieblo odpowiedzialności stawienia 
czoła osadom zapranicznym. A porażek mają 
już dosyé; przykre doświadczenia z lekko» 
atietami na meczu Polska Północno = Wscho- 
dnia — Prusy Wschodnie uczą, że trzeba być 
bardziej ostrożnym. 

Trzeba jednak w przyszłości się starać, by 
eo rok mogły przyjeżdżać silniejsze osady 
g całej Polski. PZTW powinien tak ułożyć 
kalendarzyk sportowy, by zachować odręb- 
mość regat Trockich. 

W tym roku, w każdym razie Wilno nie be- 
dzie mogło u siebie w domu podziwiać swej 
dumy — chłopców, wlosłujących w osadzie 
WKS śmigły. 


R ow E RY wytwórni 


S. SZYMAŃSKI krs 


Za gotówkę i na raty, kucka tO 


Tyle było by słów o wioślarstwie. Najwięk: 
szym boda] powodzeniem cieszą się w dal- 
czym ciągu mecze piłkarskie. Ambicje lokal- 
ne zostały zagojone. Mistrzem, jak było do 
przewidzenia, został WKS Śmigły, który na- 
| daje ton całemu piłkarstwu wileńskiemy. Jak 
| edzie z Liga, trudno powiedzieć. Forma 
wks śmigty jest zmienna, zatrąca staropa- 
| nieństwem. Nic dziwnego: piłkarze WKS śmi- 
| gly niebawem obchodzić bydą 10-letni jubile- 
| usz bezskutecznych walk o wejście do Ligi. 
| Na koncie plusów zapisać trzeba dobrze 
rozwiniętą akcję propagandy pikarstwa wśród 
juniorków, Wyłaniać się zaczynają nowe na- 
zwiska. Ci mall chłopcy mają temperament 
| werwę sportową. R 

Wilno jest miastem mało stosunkowo wy- 
magającym. Przyzwyczało się już do tego, 
że imprezy sportowe O poważniejszym zna- 
czeniu należą do rzadkości, ale cicszy się 
każdą wyfraną swolch zuchów. Wilno cieszy 
się więc bardzo, że w półHinałowych rozgryw* 
kach o puchar Pana Prezydenta R. P. będzie 
mogło zabrać głos. To też coś znaczy. Wy- 
| grać, oczywiście, będzie trudno z Krakowem 
czy zo Lwowom z Warszawą czy ze Ślą- 
sklem, ale ruch w interesie będzie. 

Jarwan 
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Delegaci apelują do wszystkich 
czynników organizacyjnych PZN oraz 
do wszystkich narciarzy zrzeszonych 
o pelną współpracę przy przygotowa- 
niach i organizacji zwracają się z gO- 
rącą prośbą do wszystkich miarodaj- 
uych czynników Państwowych, aby 
zechciały udzielić przy przeprowadze- 
miu mistrzostw Świata w Polsce po- 
mocy i poparcia PZN. 

Po referacie otwarta została dysku- 
sia. Obok momentów normalnych, po- 
jawiających się w toku każdej dysku- 
sji, podkreślających pewne usterki, od 
których uie można się uchronić, były 
również przemówienia utrzymanę w 
tonie tradycyjnej opozycji. 

Delegat zakopiański pułk, Wagwer 
atakował kpt. związkowego, proponu- 
jąc generalną zmianę w systemie wy- 
szkolenia. Uważa on, że bezużyteczne 
jest sprowadzenie do Polski trenera 
zagranicznego. gdyż zawodnicy nie 
mają czasu na treningi. W tym stanie 
rzeczy byłoby lepiej wysyłać zawod” 
ników na kilka tygodni zagranicę, 
gdyż mogliby tam więcej skorzystać. 
Delegat AZS p. Bośniacki poruszył 
szereg momentów sportu akademickie- 
go. Głośne echo znalazł, też dysonans 
między PZN a PTT, w przemówieniu 
dr Krygowskiego, który precyzował 
stanowisko PTT przeciw uchwale 
związku, odmawiającej przyjęcia kilku 
oddziałów PTT. Imieniem zarządu 
przemawiało kilku mówców, którzy 
wydaśnili wszystkie momenty a aaj- 
iepszym tego dowodem było jedno- 
myślnie uchwalenie absolutorium ustę- 
pującym władzom. 

Po tal uchwale obrady odroczono 
do wieczora, wybierając komisję mat 
kę, która miała się zająć ustaleniem 
składu osobowego zarządu. 

W wyniku przenrowadzonych wybo- 
1ów uchwalono listę konpromisową w 
następującym składzie: prezes p. wl- 
cemin. BBobkowski przez aklamację, wi- 
ceprezesi red. Faecher, dr Boniecki. 
prof, Kleniensiewicz, płk. Barzykow- 


Rekordy łuczników 


Lwów, 10.VII. Rozpoczęły się tu X Ju- 
blieuszowe Narodowe Mistrzostwa  Łuceźni- 
cze. Zgłosło się do nich 67 zawodników, w 
tym 17 pań z Poznania Warszawy, Wilna, 
Łodzi, Zgierza, Katowic, Krakowa, Bydgoaa- 
czy I Lwowa. Uroczyate otwarele odbyła 
się na holsku Korpusu Kadetów przy udzia- 
lc wojewody lwowskiego p. Bityka | przyby- 
łych z Warszawy prezesa Polskiego Związku 
Łuczniczcgo Leaniewskilego i kapitana spor- 
tawega PZŁuer. Nralewskiego. Obecni byti 
również przedstawiciele władz samorządo- 
wych, wojska i władz sporiowych. Po prze- 
mówieniu wojew. Biłyka, mistrzyni świata p. 
Kurkowska-Spychajowa addała trzy strzały 
honorowe na cześć P. Prezydenta R. P. 
mistrz Polski Wójcik na 
śmiglego-Rydza. 

W konkurencji Ł. 4 zawodnicy oddali po 
60 strzałów na odległości 25, 35 i 50 mtr. 
W grupie pań mistrzostwo Polski zdobyła 
Spychajowa (PKO Warszawa), osiągając 620 
pkt. na 1320 możi. Wieemistrzyniami zosta- 
ły: Olearczyk (PPW , Orięta'* Lwów) 476 
pkt. i Janecka (PPW Kraków) 467 pkt, 4) 
Dubałowa (PPW Orlęta Lwów) 430 pkt. W 
klasyfikacji zespołowej mistrzostwo Polski 
zdobyło PPW — Orieta Lwów 1307 pkt. na 
3.790 możliwych, 2) PPW — Błysk Kraków 
1024 pkt (PPW Lublin 1016 pkt. 

W grupie panów walka 
zacięta. Ostateczne mistrzostwo Polski gdo- 
był Trusz Miron (PPW PAST Lwów) 714 pkt 
na 1320 możi., więcmistraami zostali Majew 
ski (PPW Bydgoszcz) 690 pkt. i Szymuś 
(PPW Kraków) 670 pkt., 4) Ratajczak (Bo- 
ruta — Zgierz) 630 pkt. Zespołowo 1) PPW 
Lwów 1914 pkt. na 3960 możliwych, 2) Bo- 
ruta Zgierza 1759 pkt., 3) PPW Bydgoszcz 
1650 pkt., 4) PPW Kraków 1620 pkt. (K) 

Lwów, 11.7. 
dziełę w trzem dniu 10-tych narodowych 
zawodów fuczrozych  ronnoczęto etrzalania 
na odlegtości długie. Z powodu niepogody U 
końezono jedynie strzelanie na 70 m dla pań 
i 90 m dia panów. 

Wyniki przedstawiają się następująco: pā- 
nic 70 m: 1) Kurkowska-Spychajowa 169 p 
2) Dubajowa (Lwów) 13, 3) Stęp'emówna 
(Kraków) 92; panowie: 0 m 1) Miron Trusz 
, 2) Prugar (Lwów) ]44 p. 3) Bobulski 
(Kraków) 140 p. W dotychczas rozegranych 
zawcdąch ustanowiono 3 nowe rekordy Pol- 
eki. Kurkowska-Spychajowa osiągnęła 124 P: 
to sanowi nowy rekord Poliki; dawny wy- 
nos? 110 p, w Gtrzelaniu na 25 m ła sama 
zawodaiczka uzyskała wynik 192 p, który 
jest tepszy o 5 p cd dawnego rekordu. 

W strzelaniu dia panów ną 50m Majewski 
(Bydgoszcz) uayskał 401 p, co jest nowym 
rekordem Polski, Dawny rekord należał do 
Szymusia Kreków i wynosił 381 p. 


cześć marszałka 


ROWERY »L. JARZĄBE 


była nłezwykie ; 


— Te. w!. — Dziś w nie-| 


„| 131 
podch. 


| teczko, dr Małcurzyński, mir. Lubicz- 


Nycz, dr Kowenicki, mir. Stasiak, dyr. 
Lewandowski, Koziej, dr Krygłowski, 
inż, Zaczyński, Lipowczan, mag. Ry- 
gier, mir. Weilich. płk. Wilkonas, płk. 
Bołtuć, mjr. Frihauf, płk. Wagner, dyr. 
Quzecki, prof. Kolankowski i Grosman. 

We wnioskach uchwalono sprawę 
zmiany statutu ł regulaminu, przeka» 
zać specjalnemu walnemu zjazdowi. 
który będzie zwołany przed normal- 
nym zjazdem, Jako miejsce przyszłe- 
go zjazdu wchodzi w rachubę Warsza- 
wa. Uchwalono również przekazać te- 
mu zjazdowi szereg wniosków dotv- 
czących przebudowy organizacji związ 
ku w kierunku decentralizacji, a to ce- 
lem usprawnienia prac w terenie. 

O godz. 12-ej w nocy zjazd został 
zamknięty. 
a E E E E 


Cios dla Lwowa 
w iwowskich 


Niezwykłe poruszenie 
kolach sportowych wywołaią  wiado- 
mość o zmniejszeniu budżetu Miejsk. 
Komitetu PW. i WF, o 89 tysięcy zł. : 
wyłączeniu kąpelisk lwowskich spod 
administracji MKWF; Zmnięiszenie bu- 
dżętu spowodowane został» skreśle- 
niem subwencji: z PUWF. 

Decyzja Wolew. Komitetu powoduie 
skurczenie dzialalności MKWF. Kąp:e. 
liska, których administracja ma przejść 
¿w ręce Zarządu Miejskiego, będą miały 
charakter raczej rozrywkowy, i przesta= 
na służyć celom sportu, 

Mówi s'e również głośno o tym, że w 
okresie zimowym kryta pływainia, jed- 
na z nalpiękniejszych w Polsce, wybu- 
dowana niedawno ogromnymi nakładem 
wysiłków. i kosztów, będzie zamknięta. 
gdyż Zarząd Mejski zgodnie z przep'- 
sam: ustawowymi, nie nioże prowadzić 
przedsiębiorstw deficytowych, W tej sy- 
tuacii MKW czynł starania o anulowa- 
nie decyzji Woj. Komitetu, a nawet ma 
być wysłana specjalna delegacja w tei 
sprawie do Warszawy. (K) 


— SCCCSŁŁŁA I m 


Mistrzostwa okręgu Iwowsklego w 
plico wodnej obesłane zostały iedynie 
przez: Pogoń, Czarnych ł Hasmoneę. 
gdyż Świteź w ostatniej chwil wycofa- 
ła się. W wyniku rozgrywex pierwszej 
kolejki,- czołowe miejsce zajęła Pogoń. 
która zdobyła 6 punktów | naiprawdo- 
podobniej reprezentować będzie Okręt 
lwowski w spotkaniach eliminacyjnych 
do L'gi waterpolowej. Wyniki l-ej run- 
dy rozgrywek Są następujące: Hasmo- 
nea — Czarni 7:4 (3:2), Pogoń — Czar- 
m 13:0 (4:0), Pogoń — Hasmonea 8:1 
(4:0), Druga kolejka rozgrywek odbe- 
dzie sę w przyszłym tygodniu. Mistrz 
Okręgu zmierzy się 18 bm. z mistrzem 
Lublina w Lublinie o wejście do kar 


W a 


na mistrzostwach 


Tezoroczne mistrzostwa pływackie Woj- 
ska, rozegrane na pływalni wojskowej we i 
|Lwowie, zgromadziły na starcie 60 zawod- | 
i ników; z Warszawy, Poznania, Krakowa, j 
| Gradna, Torunia i Lwowa. w ogólnej punk- į 
tach na pierwsze miejsce wysunął się | o- 
kręg Zw. WKS-ów (Warszawa) 128 pkt 2) 
(Lwów) 116 pkt.; 3) VII okręg 
93 pkt.; 4) V okreg (Kraków) 49 
(Grodno) 42 pkt.; 6) VII 
ardzo sprawna organizacja | 
tównej mierze zasługą obu 


iercińskicgo i Basz ; 


Vi okr: 

| (Poznasf 
pkt; 5p ill okre, 
okręg (Toruń). 

| zawodów jest w g 
(głównych sędziów mjr. 
| niaka 
Z 
pująco: 

|”"I0D m. dow. dia oficerów: 1) podch. Ła- | 
maca (Warszawa) 1:11,9, 2) podpor. Zawie- | 
liński (Warszawa) 1:18.5, 3) ppor. Bogu- 
arek (Kraków) 1:25. 100 m. st. dow. 
idla podotc.: 1) xpr. Procyszyn (Czarni — 
Lwów) 1:13,5, 2) kpr. Kosz. (Czarni — 
Lwów) 1:26,7, 3) kpr. Nowakowski (Toruń) 
200 m. st. klas, dla oficerów: 1) 
Stankowski (Warszawa) 3:34,6 2) 
bek (W-wa) 3:38,4, 3) podpor. 
Diener (Czarni — Lwów) 3139,2, 200 m. 
styl, klas, dla podoficerów: 1) Wilichnow- 
ski (Toruń) 3:56, 2) kpr. Kapalka (Poznan) 
3:38.2 3) kpr. Krasiński (Kraków) G33:2: 
100 m. styl. klas, dla oficerów; 1) podch. 
Stankowski (W-wa) 1:29,2, 2) podch. Kazu- 
bek 1:369, 3) podpor. Dobrucki (Poznan) 
1:37: 100 m. at. klas, dla podofleerówi 1) 
kpr. Kapalka 1:36,6, 2) kpr. Krasiński 1:45,2, 
3) kpr. Drozd (Toruń) 1:47. 300 m. at. 
dow. dla oficerów: 1) podch. Łamacz (W-wa) 
4:47, 2) ppor. Zawieliński (Warszawa) 
:16,1, 3) podch. Rzadklewicz (W-wa) 


niki techniezne przedstawiają się nastę- 


podch. Kozu 


uznane przez wszystkich za 


Warszawa, ŻULIŃSKIEGO 7, tel, 9-10-59 
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'Liczny start, 
ale słabe wyniki 


' ppor. 


| Chalemza (5133,35, 2). Lwów (kpr. Sarnów. 


W alasiewiczówna skacze 610! 


Dopiero z tej kartki Stanisławy Walasiewiczówny dowiedzieliśmy się, 
że jest ona w fantastycznej formie. Na mityngu w Worcester, 28 czerwca, po- 
biła 5 rekordów światowych na 50, 60, 70 i 100 yardów i, co najważniejsze, 
w skoku w dal skoczyła 20 stóp — 6.096 metra (!). Zupełnie słusznie sama 
zaopatruje ten wynik trzema wykrzyknikami; Stephens może się schować. 


10.378 fińskich punktów 


zebrali lekkoatleci Sokoła (Łódź) 


ŁÓDŹ, 11.7. Tel. wł. — W półfinale | (ZJ) miotacz dotąd zupełnie nieznany 
drużynowych mistrzostw lekkoatletycz | rzucił! dyskiem 43.37 m. Ciekawe, ża 
nych okręgu łódzkiego spotkali się dziślna mistrzostwach okręgowych przed 
Sokół- Zjednoczone I ŁKS. Sokoli za- |trzema tygodniami wynik Lewandow= 
stąpili IKP. wskutek -zmienionej wery- | skiego był około 7 m gorszy (!!) od 
fikacji pierwszego spotkania. dzisiejszego. Ma ścisłości wat A 

A r Ą Ż „aw żono dokładnie 

Mecz dzisiejszy przyniósł niesłycha to BO SZ PPOSASN EE 
nię wyrównaną walkę. Sokół zebrał RR Wa się, że był o 150 gra- 
10.378 fińskich punktów o 24 więcej od CISZY, y h 
Ziednoczonych i 477 więcej od ŁKS, „Drugi niezły wynik, który znajdzie 
który tym samym odpadł od dalszej się w tabeli 10 najlepszych, to oszczep 
konkurencji, chyba, że mecz zostanie ` Boblńskiego — 56.10 — o przeszło 
zweryfikowany w myśl protestu ŁKS j metr lepszy od najlepszego jego tego= 
wówczas punktacja wyglądałaby ŁKS | rocznego rzutu. Witold Maciaszczyk 
10.493, Sokół 10.378, Zjednoczone 10,354 | W Skoku o tyczce osiągnął 340 cm, ale 
Protest ŁKS dotyczy niesłusznej dy- |W, Plotkach miał wynik gorszy o 1.4 
skwaliiikacji, jaka spotkala Olszewskie sęk. — 7.8. 
go w biegu na 100 m; sędziowie uzna- W drugim półfinale mistrzostw ode 
li że Olszewski zabiegł tor na ostat- {byl się w Zgierzu trójmecz Boruta — 
nim półmetrze, ale to nie było takie | Kruschender— Wima. Na 100, 400 m, 
wyraźne. tym bardziej że dokładne ba- ,w sztafecie I w skoku wdał wyniki 
danie toru wykazało wadliwe znako- | zgierskie były lepsze od łódzkich. W 
wanie. dysku. w oszczepie o 5 mtr. gorsze, w, 

Trener Petkiewicz, który bawl obec» pozostałych konkurencjach. równe. Poe 
nie w Łodzi, był na zawodach i obser- | dobnie jak w Łodzi przebieg by! wy» 
wował bieg dokładnie; twierdzi on że równany, zwyciężyli pabjaniczanie licz- 
dyskwalifikacja Olszewskiego krzyw- |b3, punktów 10.556, przed  Borutą 
dzi klub i zawodnika. EW, PSIE, ea (10.248 pkt), od- 

Moralnym zwycięzca fest w każdym padła od dalszej konkurencji. 


razie ŁKS, który wystąpił przy tym i %* 
z rezerwą bez Radwańskiego i Jossa.| Petkiewicz bawi od wtorku w okrę= 
Poziom zawodów dzisiejszych był wyż | gu łódzkim. Pierwszy trening p'zęn”o 


szy niż ćwierćfinałowych i przyniósł | wadził w Zgierzm drugi w Pananie 
wielką niespodziankę, Lewanduwski | cach, w czwariek : maiek pracował 
w Lodzi zaś w sobote jw uiedze, 
w Tomaszowie. W okręgu łództn 


czeską Petmiewicza wdzięczne zadąńn 
gdyż najwięcej materialu jest wśród 
biegaczy. Petkiewicz pracować będz.9 
w Łodzi przez miesiąc, - 


piywackich armii 


5:28,5. 300 m. st. dow. dla podoficerów: 

1) kpr. Wieczorek (Czarni — Lwów) 5:02,6 

2) kpr. Akulinski (Grodno) 5:03,6, 3) Kwiat- 

kowski (Poznań) 5:09,8. 1000 m. styl. dow. 

dla oficerów: 1) ppor. Diener 20:42,5. 2) 

Dobrucki 21:45, 3) ppor. Kubik (Kra- 

1000 m. styl. dow. dla pod- 

Wieczorek 18:09,4 2) 

kpr. Kwiatkowski 18:49,2 3) kpr. Akulin- 
ski 19136, 

50 m. w ubrania dia oficerówi 2) e 
Rzadk owicz 48.3. ) or. Boguszewsķi 
(Kraków) 48,4 3) por. Widuch (Kraków) 
58.8; 50 m. w ubraniu dla podoficerów: 1) 


Na wywczasach | 


konieczne Jest lekkie 
przewiewne ubranie 
sportowe z material 


TROPICAL 


ków) 22:10.2. 
oficerów: 1) kpr. 


mm z R S ea- 


kpr. Uniatowiez (Czarni — Lwów) 57, 2) Zdąży je Pan uszyć, Jeth 

znaj S A E S e gą dalé jonzczp gybiarse 
Sztafeta x m. rezaw + 

kusi Łamacz. Rzadkiewiez, awiatowski an samoczia! w zK'agi'© 


ski, Procyszyn, Kosz, Wieczorek) 35:42,8, 3) 
Poznań (k Chudziak  Stopyra, Bejnaro- 
wice, Przybylski) 6:05,4. Skoki: 1) por. 
Jankowski (Poznań) 23,24 pkt., 2) ppor. Do- 
brucki 17,22 pkt, 3) Kapalka 3,22 pkt. 
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SKŁADY WŁASNE: 


Al Jerozolimska 20 


Wartzawas 
Krak, Przedmieście 13 


Pogoń lwowską prowadzi pertrakta- 
cje ze znana w Polsce drużyna bu 


dapeszteńską Szeged. Jako termin Łe d és Piotrkowska 
przewidziany jest 1 sierpnia. Spotka- r w” 4 wi Ko potin VAa S 
ie P Szegedem będzie pierw- dei SĄ o 
nia Pogoni z Sz e Poznań: 27 Grudnia? 
szym oficjalnym występem „ligow= Kałowice: Pocsta.wa $ 
ców" we Lwowie po powrocie z obozu Gdynia : Świętojańske 88 
wypoczynkowego w Trokach. (K) Bydgoszcz? Gdań a ke 20ə 


DLA ZAMIEJSCOWYCH 
wysyłkowa sprzedaż detal. | wysył. 
ka próbek wprost z Leszczkowa 
poczta ~ talagrał — talelen 
Leszczków = wojew. lwowskie 


najlepsze L. Walicki, 
(zm Trębacka 2 


poz R A Wii A 


Ring = 


uuoln 


powieść 


W hallu łódzkiego Grand Hotelu w sobote | Z 
wieczór panowało niezwykłe ożywienie. Przv- 
jazd „Stali“ na mecz z „Pogonią” stanowił wiel-; 
ką sensację w tak sportowym mieście, jakim jest! 
sie przypadkiem Zagoździński, który w 
wie kierownika 


„polski Manchester". Przed ho 


gromady kibiców, pragnących zasięgnąć języka; st 
o jutrzejszych przeciwnikach „Pozoni”. 


Około godziny 10-ej zjechali 


z Zagoździńskim na czele i. unikając wszelkich 
rozmów rozlokowali się w pokojach. Momenta|- | € 


nie rozeszła się po mieście 
„Stal“ startuje w pełnym 


kontuzji ręki wałczyć będzie 


bandaż na chorej ręce mistrza wywołał 


trzewione dysputy. 
— Z taką ręką na twardą gł 


składzie i że 


sznurku! 


30) 


— Guldena! 

— Przecinaj! 
Finałowi tej 
telem snuły 


zci 


się „stałowcy” 


wiadomość, że| Kierownik 


Maniewicz miał czuwać nad Marianem, aż 
hwili jego wejścia na ring. 

„Pogoni“ 
mimo; w całą tę historię o ręce mistrza. 


tylko frajer się może porwać — gardłował je- 
den ze „znawców*. 

— Eh, przesada. 
stych, to.w sam raz wystarczy, żeby twojego 
Kurca poprowadzić dookoła ringu jak małpę na 
Możemy zresztą potrzymać!.. 

— Zgoda, ale płacisz podwójnie?.. 

— Takiś cwaniak? 
mam podwójnie płacić? 
by Jedliczowi i nogi związać? 

— No, dobra bulisz zwyczajnie jeden za jeden. 
akład stoi. O ile? 


Uniki i kilka lewych pro- 


Daję rękę for i jeszcze 
A może byś chciał, że- 


rozmówki przysłuchiwał 


„Pogoni“ 


nie bardzo wierzył 


Jedlicz.. Gruby | słyszał o kontuzji podczas walki z Kasprzakiem 


owę Kurca, 


zacie- | w ‘Poznaniu, ale nie sądził, by była to rzecz na 
i prawdę poważna. 


Raczej przypuszczał, 


— Jedlicz to twardy chłopak, 


dla ośmielenia Kurca, by poszedł otwarty, 
całego i oczywiście nadział się na kontrę. 

— Czy ta wałka nie może Jedliczowi zaszko- 
dzić, bo podobno kontuzja jest dość poważna... — 
zagadnął w pewnej chwili Zagoździńskiego, u- 
dając, iż pozwolił się złapać na wędkę. 


na, sugerować doktór, nie będzie jutro zbyt groźny: 
jednakże wolał wystawić Kurca w wyższej ka- 
tegorii i zarobić dzięki temu „murowane“ 2 pun- 
ty. Okazać się jednak miało, że Zagoździński 
planował również pewne niespodziewane posu- 
nięcie... 

Nazajutrz warszawianie zjawili się w teatrze 
miejskim, gdzie miał się odbyć mecz, dopiero na 


będzie walczył, 


j ama opiekę — iedziął Zagoździń- i y PE 
me jak mean a ES mis się| 10 minut przed godziną jedenastą. Zajęli natych- 


do lekarza, którywyszedł właśnie z windy. 


miast przygotowaną dla nich szatnię i zaczęli się 
rozbierać. Po chwili zjawił się kierownik „Po- 


— Będzie dobrze! Nie radziłbym nikomu WY- |goni* wraz z przybyłym z Poznania delegatem 


suwać szczęki pod cios tej chorej ręki... 
Kierownik „Pogoni“ był wyjątkowo zadowo- 
_ |lony z tej odpowiedzi. Lekarz napewno przeho- 
SIĘ |ował, starając sie zbagatelizować sprawę i wpro- 
towarzy= | wadzić w ten sposób w błąd przeciwników „Stali'* 
ie oczekiwał w hallu W tym wypadku trafił jednak frant na franta. 
ścia lekarza, przybyłego z drużyną „Stali“ | Wódz łodzian uważał siebie zæ jednego z naj- 
specjalnie, aby opiekować się Jedliczem. Doktór |jepszych strategów bokserskich i już niejedno- 
do | krotnie zaskakiwał swoich przeciwników nagłą 


wydziału sportowego P. Z. B. 

— Proszę o podanie swojego składu — zwró- 
cił się poznańczyk do Zagoździńskiego. 

— A czy „Pogoń“ już podała? í 

— Owszem, mam ich kartkę... 

— Proszę więc, oto i moja... 

— Przystępujemy więc do ważenia — zarzą- 
dził delegat i rozłożył przed sobą dwa arkusze, 
zawierające składy walczących drużyn. Oby- 


zmianą w składzie, jakimś nieprawdopodobnym | dwaj kierownicy pochylili się z zaciękawieniem 


przesunięciem wagi. Jeden z 


Oczywiście | miał właśnie zrobić jutro przy wadze i już teraz 
MAEEA się w duchu z wrażenia, i 


na Zagoździńskim przestawienie 


iż toi ciężkiej. Choć, jak już powiedzieliśmy, liczył się 
tot wszystko jest zrobioyc dla uśpienia czujności,lz tym, że Jedlicz, wbrew temu co starał sie za- 


nad listami zawodników. 
| Kierownik „Pogoni“ zbladł raptem, potem za- 
akie wywrze czerwienił się i wykrzyknął: 
— Jakto, więc Jedłicz nie walczy?.. 
Zagoździński uśmiechnął się... 

(d. c. n.) 


takich tricków 


Kurca do pół- 
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Curti Riess Stełlnam 


PRZEGLĄD SPORIOWY 


Poniedziałek, 12 lipca 193% r. 


Braddock i Louis dają piękne widowisko 


CHICAGO, w czerwcu. 

To sprawozdanie, rozpoczęte w parę mi- 
nut po tym, gdy Joe Louis znokautował w 
ósmej rundzie jma Braddocka, dojdzie do E- 
uropy dopiero po dwu tygodniach. Wynik bę- 
drie już znany: w chwili gdy piszę te słowa 
stukają koło mmie aparaty Morsa, wysyłając 
w świat lakoniczne depesze. 

Wynik będze znany, ba, może nawet za- 
pomn'any. Powracamy jednak do niego, gdyż 
ghodzito tu o walkę zupełnie niepowszedniego 
formatu 
aosi. 

SHIRLEY TEMPLE BY WYSTARCZYŁA 

Wiaściwie bylo 
Bie. Proroctwa prasy, nawet prasy fachowej, 
byty dość ponure. Jeden ze znanych krytyków 
napisał jeszcze na parę dni przed meczem: 
„Jeśli Shirley Temple potrenuje cztery tygod- 
mie — pobije ich obu''. 

Było jednak zupełnie inaczej. 
poziom pon.ewaź obaj bokserzy mieli poziom. 
Braddock nie był stary ij zużyty. Sprawiał 
wrażenie, gdy wszedł na ring pięknego, mło 
dego mężczyzny. Jego nogi były wspaniałe. 
Niedarmo przez dwa lata oczekiwania na 
mecz o mistrzostwo był w ciągłym treningu. 

Louis też byt o wiele lepszy niż przypu- 
gzczili pesymisci. Nauczył się wiele, nie ro- 
bit już tego bezradnego wrażenia, jak przed 
paroma miesiącami na meczu z Pastorem, nle 
mówiąc już o meczu ze Schmelingiem. 


REKORD ODWAGI 


l o wyjątkowej wprost dramatycz- 


to zupełnie niespudziewa- 


Mecz miał 


M mo wszystko, jednak mecz nie byłby ni- 
ezym innym, jak jednym z wielu dobrych me- 
€1ów, gdyby nie nieprawdopodobna odwzega 
byłego mistrza ówiata. Pisano wiele o Brad- 
docku dopóki był mistrzem świata I słusznie 
stwierdzono, że nigdy nie był bardzo wiel- 
kim, bardzo plerwszorzędnym bokserem. Ale 
schodzi z areny, jako bardzo wielki mistrz 
świata. Gdyby w życiu nic innego nie zrobił, 
tylko wytrzymał siódmą i ósmą rumdię meczu 
z Louisem nie powinno się o nim zapomnieć, 
tak jak nie powinno się zapominać o hero- 
sach sportu. Byt to jeden z największych po- 
kazów odwagi, jaką kiedykolwiek widzlały rin 
£i. Bokser pobity na głowę, chwiejący się na 
nogach z twarzą pokrytą skorupą krwi, cze- 
kający na cios miłosierdzia, jednak atakuje, 
atakuje Wciąż, nie ustępuje ani o centymetr. 
Gdy wreszcie w óemej rundzie dwa lewe haki 
Lousia posłały go na deski, widownia odet- 
sahnęła z ulgą. 

LOUIS WRESZCIE MYŚLI 


Zwycięzca, Joe Louis, zrobił czego od nie- 
go oczekiwano. Że jego wyczyn został usu- 
mięty trochę w cień, przez wspaniały pokaz 
„dwagi Braddocka — nie jego to wina. 

amis stał na pozłomie. Jego ciosy były dok- 
adne, szybkie | mocne, — jak dawniej. 

Poza tym Louis nauczył się kryć przed 
„prawym. Braddock wprgwdzle trafit go 
raz | murzyn ieżsł, ale cioa ten więcej się 
wie powtórzył. Louis cofał się, unikał lub 
tlinezował. Nawet  Schmelingowi trudno 
było by złapać go na prawą, choć cios Niem- 
ea jest krótszy I euchszy, niż Braddocia. 

Ale to nie jest wszystko. Rzeczywisty po- 
stęp, który zrobił Lovie polega na tym że jak- 
by nabrał rozumu, że z boksera instynktu 


(wspaniałego instynktu) stał się trochę bok- 
serem strategikiem. Widać to było w ostat- 
nich rundach. Nie rzucał się na oślep, jakby 
to był zrobił jeszcze przed rokiem na chwie 
jącego się Braddocka; nie ryzykował, spo- 
kojnie i fachowo okrążał go, trafiał gdy zna 
laz? lukę w gardzie, walczył „na pewniaka‘. 
5 MILIONÓW DŁA CHICAGO 

Miejsce boju było historyczne. Przed 10 la- 
ty Dempsey i Tunney walczyli tu po raz 
drugi o mistrzostwo świata. Od tego czasu 
nie przeżyto Cihcago wielkiego meczu. Ale 
samo wspomnienie — spotkanie, które przy- 
niosło rekordowy dochód 2.6 milionów do- 
larów, pulsuje w tym mieścię. 

W ostatnich dniach w Chicago nie mówiło 
się o niczym innym, jak o meczu Hotel Mor- 
rison, gdzie była kwatera dziennikarzy, bok- 
serów i Mike Jacobsa, był stale obiężony 
przez tłumy, które odpędzała wciąż policja. 
Specjalne pociągi zjechały zę wszystkich o- 
kolie, Fachowcy twierdzą, że na samych przy 
jezdnych Chicago zarobiło na czysto 5 milio- 
nów dolarów. 

Upał był straszliwy, dopiero wieczorem po- 
wiał od jeziora lekki wietrzyy. Nastrój 60 
tys. publiczności był trochę Inny, niż w New 
Jorku. Widzowie byli dobroduszniejsi, życz- 
liwsi, mniej krytyczni. śmiano się wiele 
przed meczem. Wyglądało to trochę na za- 
bawę ludową. 

GANGSTERZY GROŻĄ 


więc nie obyło się bez gangsterów, których 
stolicą jest jak wiadomo Chicago. Może to 
był tylko trick reklamowy, ale w każdym 
razie do oficjamej wagi w wielkim teatrze 
konwojowało Braddocka i Louisa kilkunastu 
uzbrojonych od stóp do głów policjantów. 
Wtajemniczeni mówili bardzo głośnym szep- 
tem, że wódz gangsterów w Chicago posta- 
wit 50.000 dolarów na Louisa I że jeden z 
jego poruczników ma poklepać przyjacielsko 
Louisa po ramieniu i przy okazji wbić mu 
zatrutą igłę w plecy. Ponieważ znamy tylko 
tych gangsterów, którzy pracują w boksie 
jako menażerowie nie mogłem sprawdzić te- 
go. W każdym razie Louis n:e został otruty. 
DEMPSEY — TUNNEY 

Dempsey i Tunney przylecieli tym samym 
samolotem z New Jorku. Spotkaliśmy ich w 
hotelu Morrison. Dwaj wielcy przeciwnicy 
z przed 10 lat siedzieli obok siebie, jak przy- 
jaciele. 

— Jakże cię nienawidziłem — powiedział 
Dempsey. Byłeś dla mnie usposobieniem sno- 
intelektualizmu, słabości. 


bizmu, 


— jakże cię nienawidziłem — odpowiedział į 


śmiejąc się Tunney — byłeś dla mnie uoso- 
bieniem brutalności, siły mięśni, zarozumial- 
| cem, który w ogóle nie wie o co chodzi w 
| sporcie. 

Uśmiechnęli się do siebie. | obaj przy- 


znali że chętnie cofnęliby się o 10 lat i jesz- 


| cze raz ze sobą powalczyli. Cały świat pytał 


Ponieważ spotkanie odbyło się w Chicago, | się ich naturalnie o wynik meczu. Tunney z 


Na co nam tacy goście? 
Przedstawiamy lekkoatletów Rumunii 


Praga, w lipcu 

Międzynarodowy program lekkoatletów Wa! 
szawy przewiduje w obecnym sezonie mię 
dzymiastowy mecz z Bukaresztem. Niezbyt 
wiele było okazji do stwierdzenia klasy lek 
koatletów rumuńskich. ,„Okazyjnie'* nadarzy- 
ła mi się okazja obejrzenia ich na trójmeczu 
stolic: Bukareszt — Belgrad — Praga. 

Nie był to mecz wielkich zawodników. Pra- 
żanie zwyciężyh łatwo 133 pkt. przed Bel- 
gradem 81l pkt. I Bukaresztem 76 pkt. Na 
wyróżnienie zasługuje jedynie nowy rekord 
Czechosłowacji w skoku wwyż, ustalony przez 
Galandę wynikiem 193 cm, no.i rzut młotem 
Eliasza — 52,02 mtr. 

Rumuni stanowczo nie będą ciekawym 
przeciwnikiem dla Warszawy. Ani ogólny po- 
złom, ani pojedyńcze wynłki nie ueprawiedli- 
wiają powodów, dla których widzowie 
mieħby opuścić ten mecz zdobyci dla lekkiej 
atletyki. 


PEEK O R ZZO —— o" RÓS 
Akg o e O p na 
Płd. Afrykanie są w dobrei formie: 


Shore przebiegł 440 y w 48,2. Rhuston 
440 y płotki w 53,3, Lavery 120 y plot- 


ki w 147, kulą rzucił Toucne 15.12, 
wzwyż skoczył Lane 1,935. 

Świetna  pięciokilometrówka odbyła 
się w Finlandii; zwyciężył Askola 


14:38,2, przed Salminenem 14:45 i Tuo- 
minenem 14:56.1. 

Rekordy Rosji Sowieckiej mogą za- 
imponować Europie. Osolin skoczył o 
tyczce 427, Kowton wwyż 2 mtr. 


O KILKA PIŁEK OD PORAŻKI 
Znalazł się Cramm podczas meczu z Menzlem, który zdobył dwa | powtórzył 


pierwsze sety, a w trzecim prowadził 4:3, mając własny ser- 
wis. Z takiej to opresji Niemiec zdołał uratować zwycięstwo. 


Najlepszego zawodnika miała stolica Ru- 
munii w miotaczu Havalcu, który rzucił dy- 
skiem 44,36 mtr. Na dalszych pozycjach u- 
mieścić należy długodystansowca Dinn Cri- 
stca, który przebiegł 5 km w 15:38,8 i skocz- 
ka o tyczce E:lhardta... 350. Inne wyniki zu- 
pełnie mierne: Lupan (skok w dał — 654). 


Nemesz (800 mtr — 2:02), Vamanu (rzut 
oszczepem — 54,26 mtr). 
Nieźle wypadły jeszcze sztafety. 4 x 100 


przebiegii Rumuni w 44,6, a szwedzką w 
2:01,2, ustalając nowy rekord państwowy. 
m. lip. 


którym potem jechałem samochodem na mecz, 
powiedział: „To nudne bawić się ciągle w 
proroka. O 
mieć jeszcze coś do powiedzenia'*. 
TYLKO 50.000 
Tunneyowi udało się. Tunney wycofał się 


szeni i ożenił się z dziedziczką jednej z naj- 
większych fortun Ameryki. Jest pewno dziś 
jednym z bogatszych ludzi w Ameryce. 


Braddock nie miat tyle szczęścia. Gdy od- 
wiedzHłiśmy go po meczu w garderobie, py- 
tat go właśnie Dempsey dlaczego właśc wie 
zgodził się na mecz z Louisem, zamiast wał- 
czyć z mniej groźnym Schmcelingiem. Brad- 
dock potrząsnął głową: „Potrzebowałem pic- 
niędzy''. 

Po odliczeniu podatków i długów zostanie 
sę Braddockowi 50.000 dolirów. Nie wiele, 
jeśli się pomyśli o milionach Tunneya, Demp 
seya, Schmelinga. 


Mike Jacobs, organizator spotkania, który 
zrobił lepszy interes, a zrobi parę jeszcze 
lepszych. 

Rozmawiałem z nim parę minut podczas 
gdy odbywały się jeszcze walki wstępne. Sie- 
dział w swym maleńkim biurze, jadt zakąskę 
i popijał piwem. Obok sortowano i liczono 


ı pieniądze. Mike Jacobs nie był zdenerwowa- 
ny. 


JACOBS LICZY PIENIĄDZE 


„Widzi pan, dia mnie cała sprawa kończy 
się z chwilą, gdy się zaczyna. Dla mnie jest 
niezmiernie emocjonujące "postawić na nogi 
wielki mecz. Sprawia mi to po prostu sporto- 
wą przyjemność pokonać tysiące przeszkód. 
Gdy wszystko jest doprowadzone do końca i 

| gdy — roześmiał się — pieniądze już wpły- 
ney, wówczas przestaje mnie to intereso- 
wać“. 

Koło niego siedział jego towarzysz, Jim 
| roley. Jest on ślepy. Ale nie chciał uronić 
ani sekundy z walki; w odpowiedniej chwili 
kazał się zaprowadzić do swego miejsca 
koło spikera radiowego. Był zdenerwowany 
, jak małe dziecko. 


Mike Jacobs potrząsnął głową: „To dziw- 
ne -— mruknął — widocznie są rzeczywiście 
* ludzie, którzy interesują się boksem“. A po 
tym dodał szybko: — „Na szczęście...'* 


CHODZIŁO O MILIMETRY!:... 


Pojedynek bramkarza Europy zachodniej 


Olivieri (WŁ.) z na- 


pastrikiem Bakuhysem (Hol.) zakończył się zdobyciem honoro- 
wej bramki dla Europy środkowej. 


zz a 


Jak w kalejdoskopie zmienia się pro- 
wadzenie w Tour de France. To Alpy 
— przełęcze pokryte wiecznym śnie- 
giem. Po 1000 mtr. w górę i po 10%) 
mtr. w dół. 


Już w środe stracił prowadzenie Nie- 


WECKERLING 

(Niemcy) 

sukces swego rodaka 

Bautza w 8-vm etapie Tour de 
France. 


miec Bautz. Zniszczyła zo słynna prze- 
łecz Gaflibier (2500 mtr. wysokości — 
2000 mtr. jazdv w zóre). Tu ruszyil da 
lataku Włosi, pod wodzą dwukrolnexo 
zwycięzcy wyścigu dookoła Włoch -- 
| Bartaliego. Bautz miał trzy defekty. 
Inaprawa kosztowala zo 20 mirut, tego 
l odrobić nie było można. Prowadząc o 
10 minut, stracił 18 minut do Włocha 
i został zepchnięty na trzecie miejsce. 
iBarta.i przebył dystans z Aix les Bain: 
da Grenoble (228 klm) w 8:02:57 przed 
swym rodakiem Camusso 8:04:55 I 
Francuzem Łapebie. Bautz był trzydzie 
sty trzeci . 

Etap Brenoble—Briancon (194 km.) 
o zracznie mniejszych wzniesieniach 
(1200 mtr) był iakbv etapem odpoczyr- 
kowym. Najgroźniejsi rywale trzyma; 
Sie razem. Skorzystał z tego zwycięz- 
ca wyścigu dokoła Niemiec, Weckerling 
uciekł i wygrał etap w czasie 5:55:45 
przed zwartą grupa kolarzy z Amber- 
[giem na czele. Bautz wysunał się na 
|drug'e miejsce. gdyż odpadł Belg Vis- 
isers. Bartali omal nie stracił prowadze 
|nia. gdyż przy zieździe wpadł do stru- 
imienia i stracił w rezułtącie 8 minut. 

Prawdziwą rewolucje zrobił zato e- 
itap Brancon — Digne (220 klm) z trze- 
Ima morderczymi przelęczami alpejski- 
| mi col d'Izoard (2400 mtr.). col de Vars 
l (2115 mtr} i co! d'Alos (2250 mtr). Z3- 
powiedzieli tu atak Belgowie i uda? im 
sie znakomcie. Zwyciężył coprawda 
Francuz Lapeble w 7:27:48, ale o trzy 
minuty był Belg Verwaecke, a o trzv 
li pół Bele Maes, zeszłoroczny zwycięz 
Ica. który zdobył złotą koszułke lidera 
"Barta. jechał słabo. miał w kościach 
wczorajszy upadek. 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi $. 
|Maes o 35 sek przed Włochem Vicci- 
jnim. a 82 sek. przed Francuzem Lape- 
|bie. Bautz spadł na dziewiate miejsce. 
[Już na nim pewnie zostanie do kofca; 
skończyły się marzenia niemieckie. 


ile byłoby przyjemniej samemu į 


z ringu z dwoma milionami dolarów w tie- | 


| 
| 
j 
| 
| 
| 
l 


| 
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ma kontrakt z Louisem na dalsze pięć lat, | 


« 


LOUIS, JAKBY SIĘ MARTWIŁ 


że lekarze badają „wydolność” 


Nr 55 


ŚŚ 


łego serca przed meczem z Brad 


dockiem. 
be. o == = 1 luzem c: nia AZ mmm iii mam mamami | 


Czechosłowacja przegrywa w Berlinie 0:5 


Berlin, 10 lipca. 
W sobotę losy meczu Niemcy — Cze 


chosłowacjia były już przesądzone — 


Niemcy prowadzili 3:0. 
A jakże niewiele brakowało, aby wal 


ka niedzielna toczyła się nie o hono- 


rowy wynik, ale o zwycięstwo. Jedna 


„pilka dzieliła Menzla od prowadzenia 


5:3 w trzecim secie; jedna piłka i jeden 
gem od wxgranej z Crammein. 


Do tego czasu Menzel grał znakonii- 


cie — Cramm źle. Liftowane piłki Men- 


zla, ścięty serwis, świetnie przygoto- 


wane ataki przy siatce nie spotykały 
się z repliką godną Cramma. 

Był on wyraźnie bez formy i mimo 
bohaterskich wysiłków nie mógł wejść 
w uderzenie. 


I ma rację. Bo oto pierwszy atak Hen 
kla załamuje zupełnie Czecha, który 
bez walki oddaje pięć gemów. seta t 
inecz. 

Do gry podwójnej Czesi nie mogk meste- 
ty wystawić Menzia. już przed meczem £ 
Crammem, miał on Sforsowaną rękę, tak, że 
tylko jaka Ścudowna maść Kteinshrotha umo- 
żliwiła mu grę z mocno zabandażowanym 
przedramieniem, Po ciężkiej wake z Cram» 
mem Menzel byt zupanie niezdatny do użyte 
ku, toteż Czea ¡musie zrezygnować z ostat 
niej swej Szansy, wystawiając rezerwowege 
dubla Hecht — Caska. 

Czesi, mimo zaciętej obrony, ulegy latwa 
parze Henkel, Cramm w Stosunku 1:6, 2:6. 
10:8, 0:6. 

Sprawa była już więc przesądzona | w trza 
NSZ dniu mecze miały już tyfko formalne Zna. 
czenie. W gierwszym spotkaniu Cramm giad- 
«c pokonał Hecha 6:3, 7:5, 6:2, w drugim 
wystąpiła rezerwa. Cejnar wygrał z Denke- 


I nagle w decydującym momencie, , rem 4:6, 3:6, 6:4, 6:4, 6:3, 


gdy Menzel miał dwa sety, 4:3, 40:30 


i swój serwis, gdy wszystko zdawało 
się stracone -- wyprzedane trybunv 
fotfFWetssu odnalazły dawnego Cram- 
ma: drop snou wycieczka do siatki. 


,smecz i było 4:4, cztery asy i 5:4, pier 


i 
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wszy setbol i nareszcie przerwa dzie- 
sięciominutowa. 

Po przerwie Menzel był już cieniem. 
Nerwy i siły fizyczne podtrzymywane 
nadzieją bliskiego zwycięstwa, były 
na wyczerpaniu; 3:0, potem 4:2 i 6:3; 
ostatni set — formalność 6:3. Ogólem 
wygrał Cramm w stosunku 3:6, 4:6. 
6:4, 6:3, 6:2. 

Poprzednio już pobił Henkel Fiechta 
w trzech setach. Najspokojniejszy ner- 
wowo gracz pobił najbardziej zdener- 
wowanego i najmniej umiejącego wal 
czyć. Henkel rozegrał mecz wspaniale 
strategicznie. Plasował swymi przycię 
tymi uderzeniami piłki w rogi, skracał 
je, zmieniał tempo. nie pozwolił grac 
Hechtowi. Udało mu się to znakomicie 
w pierwszym secie. który wygrał w 
10 minut 6:1. W drugim Hecht pokazał, 
że umie grać, że jest zupełnie równo- 
rzędnym przeciwnikiem — prowadził 
5:4: ale Henkel miał lepszą końcówkę 
i wygrał 7:5. 

W trzecim secie Hecht dochodzi dv 
głosu; swymi Świetnymi lengslajnann 
zmusza Henkla do defensywy, dobie- 
ga do jego dropszotów, prowadzi 5:1 
zdawałoby się, że Niemiec odda tego 
seta, ale kapitan drużyny, dr Klem- 
schrot radzi mu widocznie inaczej 


,zda), Sefton i Varoft, zwycięży! 


FRANCJA — AUSTRALIA 3:1 


Pierwszy dzień meczu ievisowsgo Au- 
stralia  — Frascja dowiódł jeszcz 
że Australjczycy me umieia grać "a 
kortach ziemnych. Crawford przegra z 
,Boussusem. Sproule, Bromwich z Ber. 
| nardem, Petrą, Spron'e z Merlinem. Tyl 
W za pokonał w trzech setach 

etrę, 


4 x 446, 

Na fantastycznym poziomie stał skok 
o tyczce na mistrzostwach Ameryki: 
wysokość 446 przekroczylo 4 zawodnie 
ków: Meadows, Farnerdam (nowa gwia 
pa 
rozgrywce Sefton, 

Fiałką nie jedzie na Łotwę na bieg 
25 k'm, gdyż odnowiła nru się dawna 
kontuzja nogi i będzie musiał się leczyć 
| koło 6 tygodni. 


SUPERMARATOŃCZYK 


Ballington, Anglik z Poludniowej A- 
fryki, postanowił pobić wszystkie rekor- 
dy długodystansowe Anglii. Zadebiuto- 
wał na dystansie Brighton — Londya 
(75 km) i uzyskał czas o 1 sek. lepszy 
od poprzednego rekordu Newtona. Ale 
zaimponował dopiero Anglii, gdy wy- 
startował z Bath o 3.30 rano i mimo 
szalonego upału przybył w doskonałej 
kondycji do Londynu po 13:21:19, Dy- 
stans 161,3 km przebył on w czasie © 
40 minut lepszym od Newtona. 


TAK SIĘ STRZELA Z POWIETRZA! 


Demonstracji dokonywuje Meazza (Włochy) podczas meczu 
dwu teamów Europy w Amsterdamie. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii | Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 


Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł. w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 


Wydawnictwo I druk. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 


Redaktoc naczelny i odpowiedzialny: 


MARJAN STRZELECKI 


: „DOM PRASY* S, A., Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


